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Przymierze austro - niemieckie straciło 
na wartości, z chwilą przystapiem* do 
niego Rosyi. Niemcy zaczęły się odtąd 
obawiać panslawizmu rosyjskiego i slawi- 
zmu austryackiego, Austro Węgry hege
monii niemieckiej i przewagi rosyjskiej na 
Wschodzitt, Rosy a wreszcie hegemonii nie
mieckiej i uszczuplenia zadań tak zwanej 
polityki narodowej na półwyspie bałkań
skim. W polityce każdego z trzech mo
carstw zauważyć się dała pewna dwuli
cowość. Zamilkli chwalcy trójoesarskiego 
sojuszu, a zwolennicy przeaadnego opty
mizmu przestali mówić o jednomyślności 
i zgodności dwóch cesarstw środkowej 
Europy. Niebawem zaostrzyły się sprze
czności i nieporozumienia, a Rosya, która 

I w ogó'e niechętnie -szła „chumoncie 
ausiryacko-pruslrim14, pierwsza skorzystała 
z osUtuich zawikłań na półwyspie bałkań
skim, aby postawić pierwsze kroki na 
drodze wyzwolenia się 2  pod wpływu 
swych „ukochanych sprzymierzeńców“.
: Przez sześć miesięcy dypJomacya eu
ropejska usiłowała załatwić kwestyę buł
garską, lecz nie zdołała zażegnać wynika
jących z niej niebezpieczeństw z powodu 
rachowania się Rosyi, która stawiała mo
żliwe trudności załatwienia kwestyi buł- 
garsko-rumelijskiej.

Ks. Aleksander, dzięki swej energii i 
Szczęśliwej gwiaździe, potargał sieć pla
ców rosyjskich 1 ostatecznie zawarł ugodę 
W garsko-turepką. którą wspólnie z suł- 
lanem podpisał. Tymczasem W. Porta 
Pod wpływem machinacyj rosyjskich i 0 - 
^awiouej „miłości pokoju" innych mo
carstw, zmieniła ową ugodę we wszelkich 
tonktach bez wiadomości księc a bułgar- 

0 i ■ zrobiła z niej ugodę turocko-

auropejską. Dzielny ks. Batteńberg uznać 
jej nie chce i przy swojej obstaje. Jour-' 
nal de St. Petersbourg surowo gromi opór, 
ks. Aleksandra, wzywa go, aby schylił 
głowę jakoby przed wolą mocarstw, prze-j 
konywa go, że sytuacya na Wschodzie 
me zezwala na żadne stanowcze załatwie
nie unii lułgarsKo -rumelijskiej, środki żai 
połowiczne są konieczne, jeżeli Rosya, 
która tyle oriar dla Bułgaryi poniosła, tego 
wymaga, wreszcie nazywa ks. Aleksandrą 
burzycielem pokoju europejskiego i całą 
odpowiedzialność za wybuch możliwej 
wojny na jego barki zwala.

Gdy tak kwili organ urzędowej polityki 
rosyjskiej, cóż się dzieje na półwyspie 
bałkańskim ? Intryga rosyjska wzmaga się 
na tej aiemi wiecznie tlejących iskier pod 
popiołami. Urzędowi przedstawiciele Ro
syi, o czem donosi Prawitielstwemyj Wie- 
etnik7 lekceważą panującego w Bułgaryi 
księcia i formalnie buntują ludność prze
ciw niemu, urzędowa zaś i yuasi niezawi
sła prasa rosyjska prowadzi walkę dzien
nikarską z ks. Aleksandrem, wyraźnie do-1 
magając się usunięcia tegoż z tronu i 0 - 
nadzema na nim ks. Eugeniusza Leichten- 
berskiego. Wszystkie żywioły niezadowo
lone i przedajne w Bułgaryi stoją ooeoniei 
pod rozkazami agentów rosyjskich, jawnie 1 
podżegających lud przeciw ugodzie buł-* 
garsko - turockiej, żwawo wreszcie idzie 
podkopowa robota w celu obalenia unii 
bułgarskiej, oraz wpływu Austro - Węgier 
i Anglii, o czem w&zystkiem z uaiwuą 
otwartością donoszą dzienniki rosyjskie. 
Konserwatyści z Oankowem na czele żą
dają opieki Rosyi wbrew życzeniom po
stępowców pod wodzą zacnego fetojanowa,
którzy od|i-ąaąją pomoc R osyi, jako mo
carstw a, kt<we najwięcej złego Bułgaryi 
wyrządziło.

I w iderbii również wzrasta wpływ ro
syjski i tam widzimy zwrot w zapatry
waniach nieprzyjazny dla Austryi, o czem 
świadczy znowu mianowanie ,>ovana Ri- 
sticza, znanego przyjaciela Rosyi a wro
ga, A ustro -W ęgier, prezesem gabinetu. 
Garaszanin opuścił króla Milana, jak Oa- 
nuw ks. Aleksandra, Serbii znowu pan- 
slawiści i radykaliści odnieśli zwycięstwo 
nad postępowcami.

W / jednoczonej Bułgaryi i w Serbii rozpo
częła się zacięta walka stronnictw. Jak je
dnej tak i drugiej grozi niebezpieczeństwo 
wewnętrznych rozterek i wńśm stronni
czych, którb przeszkadzają prowadzeniu po 
lityki poważnej, wewuęirznemu odrodzeniu 
się i wzmocnieniu powagi władzy, niezbę
dnej w krytycznych chwiłach. Tu i tam 
nrzygotowujc się rewolucya w celu oba
lenia tronów ■ utworzenia rządów tymcza
sowych pod protektoratem Rosyi. Słowem, 
niezawisłości i samodzielności Serbii i zje

dnoczonej Bułgaryi grozi niebezpieczeń
stwo, pójścia pod ku>atelę Rosyi, pragną 
cej pochłąnąć każdą narodowość słowian-, 
ską z całą ich histotyą — pod opiekę ca
ratu, który zabija wielowiekową kulturę! 
całych narodów i’ .{$8 formą prawosdąwio 
uśmierca życie n ^ d u w e .

Król Miir n uległ Rosyi, ks. Aleksander; 
waluzy zaś z wielką stanowczością, lecz 
w razie rozwinięcia się agitacyi rosj jskiej 
na wielkie rozmiary 1 ón uledz może. JSee1 
Hercules contra plures! Coś złego wisi ms 
powietrzu 1 — woła JŃo-w. Wretu. I ma słu
szność, bo Roeya nie poprzestaie na re
wolucyjnych wichrzeniach, lecz j»k z wszy
stkiego okazuje się, myśli sianowcżo o 
ujarzmieniu Bułgaryi, przez wojska rosyj- 
ckie. „Któż zaś przeszkodzić może chęci 
Rosji załatwienia sprawy bułgarskiej ?“ 
Zdaniem Katkowa n i k t ;  a n i k t !  „Może 
Austro-Węgry ? Ależ wszak Austrya z gó
ry gotowa się zgodzić ną wszystko, co Ro- 
sya postanowi, ponieważ Austrya wie, że 
nie jest w stanie jej się sprzeciwić. “ Ze 
smutkiem wyznać to m leży, iż Katkow 
hm pewną słuszność. Austrya popełniła 
kardynalny błąd w swejt polityce wscho
dniej odrzucając jeszcze przed ostatnią 
wojnąrosjjsko-turecką, propozycję ro sy j
ską. uczynioną hr. A.ndrassy’emu przez' 
gen Sumarokowa co do podziału półwy
spu Bałkańskiego między dwa te mocar
stwa. Dziś więc nie może już myśleć^ 
o daleko sięgających projektach, hołduje 
zatem zasadzie von der Hand zum Mund, 
co piękniej wyraziwszy, nazywa się poli
tyką von Fali su Fali. Gabinet wiedeński 
mniema niestety, iż wpływ austro-węgier- 
shi na Wschodzie jest koniecznością eko
nomiczną i polityczną, nić sfc&frk sfę f  rzeto 
o alianse w celu ratowania .^laczenia Au
stro-W ęgier na półwyspie Bałkańskim. 
Rosya natomiast ogląaa się za nowemi 
kombi uaoyami polityoznemi i myśli na se
ry o o nowych sojuszach, jak tego dowo
dzą głosy prasy rosyjskiej, zarówno nie
przyjazne Niemcom jak i Rosyi, bo pjąa 
dobrze wie, iż oŁupacya Bułgaryi pocią
gnąć musi wielką kwestyę rosyjsko-au- 
stryuęfco-wsohodnią. Obwiła stanowcza zbli
ża się zatem, a jeżeli wybuch wojny eu- 
ropęjąkiej nastąpi, którego potężnych roz
miarów nikt dziś ocenić nie zdoła, to cała 
za nią odpowiedzialność spadnie na Ro
s ją

Na półwyi igie Bałkańskim tymczasem da
lej wre i kipi. Opór kg. A leksapdra wzrasta, 
przeto pewnym być on musi jakiegoś po
parcia, Serbia przygotowuje się do nowej 
akoyi wojennej pragnie skorzystać z wię
kszych niż kiedykolwiek międzynąrodo 
wych zawikłań. Grecya zbroi się do osta
teczności twierdząc, iż nadzieja pokojowe
go załatwionia jej .życzeń przeminęła. Tor-

I,
cya także się na gwałt zbroi i zrzeka się którzy z różnych stron Prus do Księstwa i Prus
wszelkiej odpowiedzialności za następ-, Zacnodniet sDri wadzeii być mają.
s t*  , większych jeszcze z a w i - “ ” e““
kłań. 3 S to  t y s i ę cy  m. na suDwuncyono#anie

Zachowanie się państewek bałkańskich pensyi żensaich prywatnych w mi ,s;ach. gazie
wspólnie z Turcyą wskazuje, iż nie wie- j 0 własny b >iiach stad Lic mogą.
rzą one w zgodę mocarstw, lub też w m o - ' , 4. P i ę ć d t  f esiąi  t y s i ęcy  m. na słypen- 

■ o u _ j dy»» dla uczn ow gimnazyow 1 innych sr.tdnicn
Księ-

żliwość Dr/enroWadzenia tfii w rtrak- %  UCZIltt*r ginm»zyow i innych śr.dnichznwosc przeprowadzenia tej zgony v p ra t-  Zakład6w pod ^ aruilkiem, że nas^pnie w
na pjłw yspie iłkańskim gtwie i Prusach Zachodnich się osiedlą.

5. S t o  t y s i ę c y  m na st]p  maya Jla ^ta-
dentóvt an>wersytetu pod zasirzcżemem jaa wy-
ż«j ;

tyce. Słowem 
nikt nie ufa w skuteczność wystąpienia 
wielkich mocarstw. I w *>amej rzeczy w 
stosunkach międzynarodowych panuje 0 - 
gromna gmatwanina i nieład, ulubione zaś 
organy ks. Biszaarka szeroko rozprawiają 
o zasadniczych sprzecznościach między 
mocarstwami.

Nie będziemy się zastanawiali nad roz
wiązaniem pytania — co uczynią mocar
stwa, co zdziała 1 co zdziałać powinna 
najbardziej interesowana w kwestyi wscho
dniej Ąusrrya? Nie chcemy podawać 
przedwczesnych może kombinacyj. Przed
stawiliśmy istotny stan rzeczy, budzący 
szereg poważnych obaw nieuniknionej woj
ny. Wo.cę zażegnąćby możpa, gdyby wiel
kie mocarstwa pozostawiły „ p ó ł w y s e p  
B a ł k a ń s k i  l u d o m  b a ł k a ń s k i m ”, co 
radził już w r. 1844 ks. Metternich w 
rozmowie z posłem francuskim hr. Saint 
Antaire

w reszcie 6 . P i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  murek 
n& zakładanie czytelni i bibliotek nibmieckich pc 
wsiacn i miasteczkach.

Radca Engler motywował piojekt teu konie
cznością z a b e z p i e c z e n i a  ż y w i o ł u  n i e 
m i e c k i e g o  p r z e d  n a c i s k i e m  p o l s k i m .  
Kwota 2,900.000 przestraszyła komisyę i więk
szość postanowiła posiedzenie odroczyć, aby się 
nad propozycją iządu zastanowić.

Tun, oby ostatni, projekt rządowy jawnie i pu
blicznie odsłania swe germanizacy.ine oblicze.

Ciężka walna czeka naszych rodziców I

K o n p w m  J M  M m f .
W a r s z a w a ,  30 tnurca.

Od kijkunaacn iuż dni jakaś dziwaa aimostzn. 
panuje nad Warszawą. Ludzie się uśmiechają, 
szepcą sobie na ucho jakieś pocieszające wiado- 

Widocznie powyższa zasada nie mości; jednem słowem, jest coś w powietrzu. Eto
zapewnia pokoju, jeżeli żelazny kanclerz zna za  ̂ aa8Z 8fód sy ren ', ten wie łż nkdto do-

-  j  ^ 1  ! « . « « -  S S
monu wskazywać na niebezpieczeństwo Przyduszeni we wszystkich kierunkach, gotowi 
bliskiej wojny. Wiosna przyniosła swoje, jesteśmy wierzyć lada bańce mydlanej, która nam 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż lepsze przynosi naazieij — niepomni, il ud- 
mocarstwa l :o mogą już powstrzymać izieja — naiwnych mełką. Zdaje się naw et, żp
starcia Grecy: z Turcyą. Choćby się na- ^omuś na web wieścmch zależy baidro, bo po- 

, .  /  . ™ j  .» * • x wtarzają się one z nowemi dodatkami ayetemK-
wet Obikwa ta me sprawdziła, mała jest tycznie — i przedostają się nawet do pism za- 
nadsieja utrzymania pokoju na wschodzie granicznych polskich, jako wieści autentyczne, 
wóbec braku energii Austro-Węgier i Ar>- Do takich wieści w ostatneń cza^a b zaLuciyć ąą- 
glii, usunięcia się F ran c ji i złej woli dosyć szeroko komentowane nieporozumienie 

1 ‘ mięazy szefem żandarmów w Królestwie Pol*

Znowu 2,900.000 marek na 
Polaków.

mięazy szrlem żanaarmów w 
okiem, genm/łem Brokiem a generał gubernatorem 
warszawskim, generałem H urko— niep irc u . - 
nie tak arobiie, iż w >nnych warunkach i okóli- 
ctnościaeh niktby na nie uwagi nie zwrócił na
wet. Szło o przyaresztowanie pseudo ■ fiocjiósty, 
pamiast socyslisty rzetelnego, któremu się ulało

f
drapnąć. Takich pomyłek na warszawskim brukp 
sdaraa się setki, nikt się o nie 'jednak n e  kłóci, 

> a w przytoczonym wypadku prosta lekka wy- 
Dnia ofl marca odbyło się posiedzenie kom isyi! pów ka była całem nieporozumieniem. Wyjazd 

szkolnej ;sejmu pruskiego. Nie stawił się m ini-'jednak nagły i niespodziewany Hutk: wraz ż ro- 
ster Gossier, leez w zastępstwie przysłał a i trzećM dżiną w skutek telegramu, nadeszłego s Peteio- 
komisarzy rządowych. Jedtin z nich radca mini burga, drobnostkę ię podniósł do godności 1 u „u 
ateryalny Kttgler zawiadomił komisyę. iż rząd!pierwszorzędnego znaczenia. Oto rozmowa, jaką 
wkrótce przedłoży sejmowi n o w y  e u l i  p o l s k i  1 jednym z dygnitarzy rosyjekich miałem crar

w etacie nadzwyczaj
na cele szkolne przeciw

p r o j e k t  s z k o l n y ,  dotyczący uposażenia na
uczycieli i szkół.

Mianowicie rząd 
nvm 2 900.006 marek 
Polakom, i t o :

a) D w a  m i l i o n y  m. jako jednorazowy wy
datek na budówę sżkół i budynków szkolnych;

b ) D z i e w i ę c u e t  t y s i ę c y  m. jako stały ce- 
roczny wydatek na różne cele antipolskie, a mia
nowicie :

1 . C z t e r y s t a  t y B i ę c j  m. na sub.wencye i 
dodatki do pensyj nauczycieli elem entarnych,

po wyjeżazie Aurki z Warszawy.
—  Objaśniałeś mnie szanowny pan, że,uaunię- 

eie się w tej obwili generała llufki je i . uemo* 
iliwością i ze strategicznych i polityczni ch wzglę
dów, tymczasem chybc rzeczy teraz innym pójdą 
torem.

— Wy Polacy zawsze jesteście w gorącej kom
pani wodzie. Wyjazd generał - gubernatora nic a
nic nie ópw- lz i ; prawpa, że w oa^ątnioh dniach

bardzow Petersburgu zarysowała się oarazo enerr 
w. ma między awoma stronnictwomi ua dworze 
Najjaśnidjazbgo Pana, ale zwycięetwo żadnej nic

Obrazek wiejski
przez

E l i z ę  O rzer  tk o w ą .

(Dokonozenie.)

'rzeam o t, który w nim taką trwogę obudził, 
J ł  zarazem^przedmiotem uadzwyczaj zajmującym, 

łsdał on się z wysokiej tyki, u której wierz
 ̂ Przedmiot, który w nim taką trwogę obudził, 

cJ* zarazem przedmiotem nadzwyczaj zajmującym.! 
'G nał on się z wysokiej tyki, u której wierz-'

^.°lks czerniało kilka niewyraźnych łachmanów
sirzępiaste ramiona, kołysały się dwie sło- 

^'*he wiechy. Był to stracb wystawiony na wró- 
l>ei ile Tadeusz nie znał jeszcze tego wojenne- 

instrumentu ogrodników. Obie piąstki, mocno 
^  strachu ściśnięte, przyciskając do obu policz- 

stał chwilę, ua kołyszące się wiechy ąło-
patrzał, w Widocznej niepew nośoi, czy 

^>kać mu wypada, albo tez szczególnemu zja- 
»L*ńu dłużej przyglądać się można. Zląkł się stra-
^ u .najpewniej więcej od wróbli, przeciw którym 

,r‘j ta 00 zoot.l i które tak się już z nim 
że wielką <,duriurą i z przeraźliwemiS Ł to wznosiły się nad owijającym mnó- 

tjczek cukrowym grochem , to znowu nań

ich były tak przersźliw e i było ich tak 
te  jakkolwiek Tadeusz zupełnie był ozna- 

Ż ^ ń y m  z tym gatunkiem ptaków i nawet wie- 
że nazywają się one worobije, to jednak, 

nigdj A  tyle razeoi ich nic widział,

odwróciły one mu uwagę od wysokiej tyki ze sło
miany m strachem.

Caluteńki wskazujący palec jednej 1 rąk zato
pił w otwartych ustach i patrząc na latające, 
krzyczące i groch objadające wróble, zdawał się 
coś glęooko rozważać.

Wyraz zamyślenia okrył mu twarz, która już 
teraz od łez, zmięsz-nycn z piaskiem nie miała 
ani jednego m iejsca, któreby nie było szarem , 
albo czarnem.

Śród tych gęstych plam i rysunków widaó by - 
ło tylko trochę rumieńców na policzkach, brzegi 
warg pąsowe; i błękitne ćruaicę, bardzo- zamy
ślone. Długo z ust palca nie wyjmując, dumał. 
Cóż? Kiedy wróble mogą lataó około tego^atracha. 
czemużby on przelecieć nie mógł? Zi.dńue dżrąki 
grochu są bardzo smaczne. Wiedział o v $ n /z  do
świadczenia, bo mu raz ojciec garść z pola przy
niósł. Oho! takie rzeczy nie zapominają się ni
gdy ! Pamiętał dobrze, jaki to był smaczny ten 
grocl Tutaj niektóre strąki wisiały wysoko, ale 
niektóre zupełnie nisko. „Sie, polecę!“

I  puścił się rozorami przez kopr, Kmin, kolen- 
drę, pietruszkę, ogórki, nasturcję..,. Ale za dużo1 
tu pyło wszystkiego, aby mógł „iecieć“. Zagony 
były pełne , a rozury wązkie i zarosłe zielsk'em. 
Zamiast lecięć, szedł, czasem padał, czasem pełzł. 
Doszedł jednak i w chwili właśnie, gdy chmura 
wróbli z krżykiem wzbijała się nad wierzrhołk< 
tyczek, ofl lazł spodem, tu i owdzie; r-rywftjąę’ 
zielone strąki i chciwie potem niosąc je do nst.

Znajdował się już teraz daleko od pielących 
kobiet. Rozdzielała go z niemi znaczna przestrzeń 
i okrywała śchna maku, gęstwina białych kmi- 
nów i żółtych koprów, mkoniec c»ły las grochu 
i fasoli. Albowiem *a grochem rosła fasola, także 
na tyczkach, tylko, że później od grochu, r a ż ą 
ca owoce, teraz dopiero kwitła czerwono, różo

wo i biało. Wróbli tam nie było, bo siarn nie 
było i Tadeusz także snestrgegł wkrótce, że już 
wyszedł z grochowego raju.

Tyle jednak zjadł strąków, że było ma dosyć, 
a czując jesze/e na podniebieniu .Modkawy ich 
sm^k, czuł się też bardzo wesołym.

Fasola sadzoną była znsozme rzadziej niż groch, 
to też z łatwością i nawet podskakując przebył 
ten miły gaik, aż w ąkrajo jego zuałazł prze
strzeń, na której już nie byłe warzywa żadnego. 
Był to skraj warzywnego ogrodu, łagodnym spa
dem połączony z ogrodem spacerowym i rzędem 
lip ocieniony. Warzywa już ta  nie było... ale co 
ta< błyszczy tam międzj trawą?

Błyszczała tam woda, b-rdzo zreazą  .vewisl 
wody. Z owych kanałów, zdobiących spacerowy 
ogród, przejściem jakiemś, które sama sobie wy
tworzyła, zbiegała tu ona do jakiejś jamy. może 
przez nią samą wydrążonej, może kiedyś w ja
kimś celu tu wykopanej, Słowem, było to nic 
więcej jak jama napełniona wodą. Ale ca  grany 
ci - spadzistym i od bliskości kanałów wiecznit 
mokrym, rosły dwa wielkie krzaki kaliny, zasiał, 
się istny las niezapominajek, skakało -w trawi* 
mpóstwo 'lelm ych żab. (

Tadeusz obie ręce niosąc (tyfwłosów, knyknął:
— A jl ąj! niesabudkt!
Znał on te kwiaty tak dobrze, j»k wróble 5 

groch. Pełno ich bowiem, było w parow ie, iH**! 
rzeką gdzie cąęito prowadziła go Chwedora, gdy 
szłą do swojej ciotki pa drugą stronę p a ro m , 
albo właziła 4p rzeczki , aby di koła wystających 
z niej kamieni raki łowić.

Niedawno jetzeze, narwał on z pomocą matki 
dwa pęki niezabndek, z których .jeden zanieśli 
potem ' wąpóluie do kaunczki i złożyli u stóp 
ąwiętęgę ^osągą, a dpi*gi, prze®, kogoś ze dwo
ru pusłah tej panience, która teraz, przed cie

nistym gankiem , rwała i układała w bukiety ró
że i georgipie.

Wiedział więc, że te śliczne kwiatki z ry w ć  
trzeba dla Bozi i dla panienki, pamiętał, że gdy 
ich wtedy zerwał wiele, matka go potem całą 
drogę do chaty na ręka„h morfa, co bardzo Ubił.

Rzucił się więc do niezabndek 1 "aerął je z ca 
łej siły diobDyuh. swych rąk , rwać, rwać... Je 
den kwiatek zrywając, azeptał:

—  Ketyj dla Bc”i! (hetyi — ten).
A drugi:
— Hetyj dla panienki....
Oza&em, wyrywał kwiaty z korzec'am: ob z 

całej siły mocował się z łodygą. tak L.yła do 
zerwania tru d n ą; wtedy sapał, stękał i gniew
nie mruczał:

— Stłj ciebie 1; ho wsiało... ( ii  by cię licho 
wzięło)... Kap  ciebie pjralma..

A potnua znowu:
— Hetyj dla panienki..., hoty2 dli Boz:....
R< zlargnienie mu spra™ iły łaby i ptaki. Pier

wsze, co chwilę wjskakiwały z pod czarnych, ho 
błotem oblepionych jego »tór i plusk w wodę 1 
k  malec patrząc na to zanosił się od śmiechu. 
Rtaki znowu, wylatywały z kalinowych krzaków 
i fruwały mu U l prawie _pray uszach.

— F y u l  — wołał, machając więzić niezabu- 
d d  — &«•«! «  Jcyse!

A potem znowu rwąc niezabudki:
— Hetyj dla Bozi....
W tem , .atanał i radośnie krzyknął ftikorks , 

znowu sikorka tA sama pewno -o tam. w makn 
była" Qh 1 siadła sobie teras l a  kalinowej gałęzi 
i wiza ze śnieżnym, okngtym  kwiałem kaliny 
krf] eze aię, to « g ó rę , to  w dół pdm ałutku..  . 
i żółtą, główką kręci,...

Na UBtach .mrfica.. urwał; aię w,yrazy: — „hz- 
tyj dla panienki!..." Jedną ręką trzymając pęk

niezapominajek, drugą wyciągnął ku sikorce, krzy-
vł....knął pochylił się, poskoozył.... Delikatne kwiaty 

w  aj z łodygami i korzeniami swemi rosrypały 
się nad Drzegiem jamy, woda silnie plusnęła, 
Tadeusz ząiknął.

Nic, ani krzyku, ani jęk u , ani jednego zawo
łania na matką lnb ojca. Czeou nie było. Mgnie
nie oka. Na dnie jamy, pod słupem stijącej, sie- 
łpnawej wudy, ynek Chwedory i Klemensa leżał 
na wznak i nieruchomo, a na umurraną wari

zabłocone nogi jego kładły się długie, śliskie 
Lrawy koloru pleśni.

Pżsk z żółtą główką i brękitnenu skrzydełkami 
kołysali aię na kalinowej gałęzi, to w górę, to 
w dół, pomalutku... zielone żaby skakały po mo
krej trrw ie , lipy pachniały i jak tybiącem przy
tłumionych harf, dzwoniły brzęczeniem datują
cych na nie pszczół.

Z przeciwnej atrony ogrodu, zdała dochodził 
gjłos namiestnika

— Gzy wam nie w ty d  ? Bójcie się Eoga I toż 
heio kreci 1

: Z inne* strony, od pola, p łynęli oraaem 
basowe, głębokie wołanie idącego za pługiem 
cpłopa:

— Hooo1 hooo! nuże 1 hooo!
Nad kipiącem morsem kwitnącego, miłośno* 

go , rozśpiewanego, olśniewającego życia, wsno- 
pił się z jednej strony cienisty ganek dworski, 
z dragt-,j kapliczka ze świętym pOaSgieu. 

Patrzały one na slabie przez szerokie okno ro
zerwanego szeregu lip. Przed gankiem, kobieta 
rwąca róże i gieorginie zdala_świeciła licem i
rękami białemi jakoby śniag. W  niszy kapliczki, 
korona świętego posągu jaśniała i promieniała jak 
zawieszona w powietrzu gwiazda świetna i nie
ruchoma.

K o n t t o .

I
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jeut powue i zadecydowane — a w ęc do tej 
chwili zmian żadnych spodziewać się nie można, 
a choćby one nas tępiły, to w y  s p e c j a l n i e  
n i c z e g o  s i ę  s p o d z i e w a ć  n i e  m o ż e c i e .  
Katkow i Pobiedonoscew jeszcze bardzo silni, a 
dopon oni u nas dowoazą, nawet gdyby partya 
Loria-Melikowa przyszła do steiu — dla was go
dzina jeszcze nie wybiła. Na to potrzeba konie
cznie j&kichs bardzo ważnych wypadków.

— Wojny I — podchwyciłem.
— Tak, wojny 1 — powtórzył dygnitarz.
— A czy ona w tej chwili n ń  wisi w po

wietrza ?
— Wojna wisi, ale na to trzeDa b .ć  lepiej

przygotowanym niż my jesteśmy, a nadto siebie 
znamy, abyśmy mogli rzucać się na awantury, 
niepewni ich rezultatu. H urko , o ile w iem , po
je 1 ał do Petersburga nie w innym celu , jak 
tylko wezwany do narad wojskowych, — człowiek 
to, który na wojnie się zna i doskonale objaśnio
ny jest o stanie arm ii, głos jego w tej kwestyi 
bardzo wiele znaczy, on przecież głupstwa zrobić 
nie pozwoli.

—  Tak, ale pan zapomina — odparłem — ie 
często głupstwo trzeba zrobić nrm o woli; po
pycha ku temu siła faktów.

— Mówisz pan o zaczepce, a naturalnie na 
to jesteśmy przygotowani, granice obsadzone do
skonale, i bronić się możemy bardzo dobrze; ale 
o zaczepce z naszej strony mowy na teraz być 
nie może.

— Jednak w Warszawie mówię bard*o seryo, 
ze Furko idzie na nrnistra wojny, że go zastąpi 
hr. Szuwałow, lub brat cesarski Aleksiej Aleksan
drowicz.

— Ten drug1 wypadek jest niemożliwym; dla 
Aieksieja trzebaby przywrócić namiestnictwo, a
0 tern nigdy Oiuwy być nie może, bo znaczyłoby 
tożsamo, co jednym zamacham zmazać to wszy
stko, cośmy dotychczas tutaj zrobili; wy możecie 
liczyc na pewne ustępstwa, wybijcie sobie jednak 
z głowy wszystkie marzenia szerszej natury i kon- 
tentujcie się tern, jeśli wam swobodniej odetchnąć 
pozwolimy.

Długo jeszcze na ten temat rozmawiałem z mo
im dygnitarzem, którego prawość charakteru i 
zdeklarowany patryotyzm rosyjski znanym jest 
powszechnie; przytoczyłem wam sama jądro roz
mowy, dlatego abyście nie łudzili się sami jakie 
mis przeaadzonomi nadziejami lepszej naszej egzy- 
stencyi. Wczoraj kolportowano po Warszawie 
wiadomość, iż z Petersburga nadeszła depesza, na
kazująca w ciąga trzech dni oczyszczenie miasta,
1 że car Aleksander przeznaczył 30.000 rs na 
wydalonych z Poznańskiego Polaków. Naturalnie 
wszystko to są ploteczki, nie mające po za sobą pu- 
zy ywnego grantu.

Tymczasem jako objaśnienie do możliwości woj
ny toczy się w warszawskim sądzie okręgowym 
wojennym proces kolosalny przeciwko generałowi 
Obeljanot, i pułkownikowi Bibikow — o naduży
cia finansowe — wyraźniej powiedziawszy, kra
dzież i malwersacye, jakich się ci panowie dopu
ścili w artyleryjskim parka. Suma skradzionych 
pieniędzy w oskarżeniu prokuratora wynosi 200 
tysięcy rs. Wobec takich manipnlacyj, powtarzają
cych się zbyt często i praktykowanych w c&łem 
wojsku, zamiary wojenne wyglądać muszą jako 
pium  Jesideriufh. Ciekawą jest tylko w tern wszyst- 
kiem ta okoliczność, iz Bosyanie zacz rnają w m a
sach a nie w dziennikarstwie i dyplomacyi tylko 
przeglądać politykę żelaznego kanclerza, i dosyć 
głośno dowodzą, że wydalenie 30.000 Polaków 
nie jest ni* zem innem, jak tylko ostrożnością ze 
strony pruskiego Macchiawela, aby żywioł ten 
w razio wojny nie działał w zaborze pruskim na 
rzecz Bosyi. Naiwność to — czj bezczelność —  
trudno zrozumieć. W Lażdym razie Boaya powin 
naby mleć tyle zd 'owego rozsądku i rozumieć, 
że to, co Prusy obecnie robią, ona już dawniej 
czyniła, że wypędzanie jest mnieiszem złem wcbec 
postępowania z unitami i z wszelkim objawem wol
nej u nas myśli. My tyleśmy się już nauczyli 
z przeszłości, że na awantury l  b łatwo kto nas 
pociągnie, a gruszki na wierzbie nas nie złudzą 
Pod tym względem podzielamy zdanie Brandesa, 
świeżo wygłoszone na odczytach o poezyi pol
skiej XIX wieku, iż świat i przy .złość należy nie 
do zwycięzców albo zwyciężonych, ale do pracują 
cf iii. Tej zasady, tej niezawodnie trzymać się bę
dziemy w każdym wypadku.

M i ń s k  l i t e w s k i ,  g końcem marca.
Żadne podobno z miast naszych me moZe się 

poszczyci tak szybkim postępom, jak Mińsk li
tewski, bu też żadne nie miewało tak dzielnych
1 gorliwych a działaczu w14. Toż przecie w Mińsku 
ćwiczył się w swej sztuce sławny gubernator To- 
karew, któremu następnie przed kratkami sądo- 
wemi niezaprzeczony talent przyznano. Toż w 
Mińska krzewił wzniosłe zazady wiary i moral
ności pamiętaj eks-ksiądz Ferdynand Sęczykow- 
ski. i l e  któż bo ich wszystkich wjliczyćby zdo
łał 1 — Obecnie nowy promień na szczęśliwy 
Mińsk pada

Na rogu Wysokiego Bynku i ulicy Zborowej 
otwarto badę, w której się przyjmuje prenume
ratę na gazetę polityczną i społeezno-literacką, 
comme de raiton w języku rosyjskim, pod tytu
łem: Mtnskij lisłok. Gazeta ma wychodzić dwa 
razy na tydzień. Pierwszy numer ma się ukazać
2  kwietnia starego stylu.

Dotychczas wychodzą w Mińsku dwie publi-
kacye peryodyczne. Pierwsza nosi tytuł: Mtnski- 
ja  gubemshija ueiomosti~. Jest to organ prze 
znaczony wyłącznie do zamieszczania rozporzą
dzeń rządowych. Wszystkie uraędy w całej gu- 
bernii obowiązkowo go prenumerują. Jest to kro
wa dojna w oborze wice-gubernatora.

Drugie pismo peryodyczne, to M inshja  epar- 
cJujalnyja wtedomosh. To już się wydaje tylko 
w celach cirkwi prawosławnej i znane tylko po
między popami.

M inskij lisłok będzie organem cywilizacyjnym, 
traktującym pol.tykę z wysokości >•ukoiJci, a lite
raturę i aztukę ze alsnowiaka. . .  oczyszczennoj. 
I  to wszystko za t r z y  ruble rocznie, dzięki po
pędom cywilizacyjnym panów I w a n o w a  i Fe- 
t i n s k i e g o ,  z których pierwszy w roli reda
ktora drugi zaś w roli wydawcy występuje.

K t o k ó w , 2 kwietnia

Od dzisiaj m .ją się rozpocząć wieczorne posie
dzenia w auntryaekiej Izbie poselskiej eelem przy 
spieszenia uchwalenia budżetu. W tym celu te:: 
miano poufnie postanowić iż przy każdym tytu 
le budżetu już tylko po dwóch posłów z każde, 
strony dostanie się do głosu, poczem dyskusja 
bęazie zamykaną. Gzy takie „pytlowanie4* jest 
właściwem — wątpimy.

Pólitik donosi, że rząd dopiero wtedy wypo 
w e  zapatrywania swoja na sprawę językową 
na wniosek S c h a r s c h m i d a ,  gdy wszystk; 
w ko misy i reprezentowane fcakcye głos swój od 
dadzą. Według tegoż dziennik-, minister Ga u t s c h  
naraził sobie silnie posłów czeskich tern, ze mo
wę posła czeskiego A d a m \  a zupełnie ignoro 
wał, i przez cały czas mowy rozmawiał żywo 
z niemieckimi posłami Woitlofem i Rusem.

Nowy redaktor Warszawskiego IhticWnika 
Naumow, zamieścił niedawno n a m i ę t n y  a 
t y k u ł  p r z e c i w  N i e m c o m ,  w którym mię
dzy innemi pisze: „Pod wpływem nietolerancji
swego rządu poczyna lud niemiecki, który słu 
aznie dumnym się czuje ze swego oDecnego 
położenia wobec zagranicy, zamykać się zwolna 
w swej wyłączności narodowej i zapomina, że 
oprócz zwycięstw militarnych i dyplomatycznych 
są także dachowe i cywilizacyjne zwycięstwa, 
przez które każdy lud stać się może m efkim 
silnym. Podczas gdy lad niemiecki traci ochotę 
do ożywionych i serdecznych stosunków z wielki, 
rodziną ludzkości i to na polu, na którem nie 
powinno być szranek narodowościowych, przesta
ją Niemcy być tern źródłem cywilizacji, jakiem 
istotnie były w długim peryodzie swego upadku 
politycznego. 44 Z tym artykułem polemizuje Nofdd. 
Allg. Ztg. i powiada: „Jeszcze raz zwracamy u- 
wagę na artykuł unędowego Pniew. Warszaw 
o którym wczoraj wspominaliśmy. Gwałtownie 
napada on na Niemcy, rzuca niecne na nas obel
gi, a jednocześnie wychwala F rancję pod nie 
biosa. Że takie kłamstwa, jazie mieści ów arty
kuł, mogą być drukiem ogłaszane — jesteśmy 
do tego przyzwyczajeni, jakkolwiek dziwić się na
leży, iż urzędowy dziennik rosyjski otwiera azpal 
ty swoje dla p-idobnj eh nienawistnych i wrogich 
nam wycieczek, które codziennie napotykamy w 
francuskich organach zemsty, tudzież w polskich 
dziennikach. Ozy ten artyzuł wyszedł z pod pió
ra Polaka, orleauiaty, lab jakiegoś Francuza w 
rodzaju paryskiego korespondenta Titncsa, które
go paszkwile przypomina — nad tern nie będzie
my się zastanawiać. Eto go napiuał, wszystko nam 
jedno. Uderza w mm nie treść jego tylko fakt, 
iż umieszczono go w urzędowym rosyjskim dzien
niku, tudzież, że harmonizuje najzupełniej z ek- 
spektoracyami wszystkich polskich rewolucyjnych 
pism, jak: Czas, Gazeta Narodowa i Nowa Re
forma (sief)*

Umieszczenie takiej odpowiedzi w organie kan 
clerskim wskazuje, iż s t o s u n k i  m i ę d z y  
N i e m c a m i  i Rosy.,* są  j u ż  n i e p r z y j a 
z ne .  \

Wiener Allg. Ztg. otrzymała telegri m — że 
Mosk. Wiedom. stwierdzając przyjazne stosunki 
między R osją a Niemcami, zaznaczają zarazem 
konieczność o c z y s c c r e n r a  z a c h o d n i c h  
p r o w i n c y j  z o b c y c h  ż y w i o ł ó w ,  których 
napływ ciągle się zwiększa. Es. Biomark miał 
zupełne prawo do wydalania poddanych roajj- 
skioh z Pras, lecz takie “me prawo dla własne 
go bezpieczeństwa ma także' i Boaya. O represa- 
liach zatem ani mowy być nie może. Organ Ea- 
tkowa mni B rna, że należy Niemcom, osiadłym na 
terytorynm „Prywiślańskiego kraju44, zapropono
wać. aby się przenieśli do wschodniej Bosyi — 
gdzie jest dość mieisca.

Pester Lluyd zapatruje się bardzo pessymisty- 
czme na dzisiejsze p o ł o ż e n i e  n a  w s c h o 
d z i e .  Wspominając o pogróżkach dz'enników ro 
syjskich, w y n ia  się org*n p. Tiszy jak nastę 
puje: „Wiadomość, że Boaya uważt. obecni, 
chi lę za stosowaną do zajęcia się n i własną rękę 
przywróceniem porządku na wschodzie, przyczyni 
się do powiększenia istniejących już obaw’ Do
tychczas panowało przekonanie, że tylko cała 
Europa może uregulować stosunki na półwyspie 
bałkańskim. Z chwilą, w której jedno mocarstwo 
postanowiło postępować samowolnie, i nie zwa
żając na Europę, mieć tylko własny interes na 
celu, z n i k a j ą  w s z e l k i e  r ę k o j m i e  p o k o 
j o w e g o  z a ł a t w i e n i a  a p r a w ,  których je
dnostronne i egoistyczne traktowanie wyrządza 
szkodę innym stronom, mającym równe prawa14.

Grahdanin sądzi, że wobec wichrzeń bułgar
skich, z a g r a ż a j ą c y c h  p o k o j o w i  e u r o 
p e j s k i e m u ,  b y ł o b y  n aj  w ł a ś c i w s z e  m, 
a ż e b y  B o s y a  z a j ę ł a  B n ł g a r y ę  aa tej sa
mej podstawie i w ten sam \ poaób jak Austrya 
Bośnię i Hercegowinę.

Wiedeński k l u b  n a u k o w y  ( Wissenschaftli- 
cher Club) zamierzał w kwietnia przedsięwziąć 
w y c i e c z k ę  naukową do T u r c y i  i G r e c y  i. 
Hr. Ealnoky, dowiedziawszy się o tern postano
wieniu, odradził podejmowania wycieczki z po 
wadu niepewności położenia politycznego

Gazeta Polańska zaprzecza wszystkim pogło- 
skum o bliskiem rozejściu się eskadry europej
skiej zgromadzonej w aatoce Su da. Dziennik ten 
utrzymuje, że admirałowie otrzymali znowu bar
dzo stanowczy rozkaz czuwania nad ruchami lioty 
greckiej. Jako objaw naprężonych atoeunków 
między Turcyą i Grecyą uważają okoliczność, że 
poseł grecki w Kou tantynopolu p. E  o n d u r  i a- 
t i s zamierza właśnie w ubecnej chwili wyjechać 
za urlopem.

Fetersb. Ztng, donosi z zastrzeżeniem o za
miarze rządu francuskiego zwinięeia w Peters
burgu .moasady Mieis^e posła zająłby charge 
(Taffairee. Bó ..nież ma być zniosionem tutejsze 
poselstwo rumuńskie.

obu zwołau/ch oddziałów Bady stanu pod prze
wodnictwem pruskiego n a s t ę p c y  t r o n u ,  któ
ry kilkakrotnie głos zabierał, oraz w obecności 
ka. Biamarka, który również w rozprawach brał 
udział nad składem i pracami ko  m i s y  i bezpo 
średDiej d la  k o l o n i z a c j i  W. ka. Poznań
skiego i Prus Zachodnich.

Pruska Izbi panów odrzuciła poprawki biskupa 
E o p p a  do u s t a w y  k o ś c i e l n e j  Większość 
IzDy nie uznaje bowiem jednorazowego uwiado 
mienia rządu o mianow-mu proboszcza za doet 
teczne ustępstwo ze strony władz kościelnych. 
Dalsze losy ustawy w obradach Izby me dadzą 
się dziś jeszcze przewidzieć.

Ostatni dzień rozpraw uad u s t a w ą  p r z e 
c i w  s o c y a l i s t o m  przeszedł nadzwyczaj go
rąco gdyż do sali obrad przybył niespodziewa
nie ks. Bismark. Największą część posiedzenia 
zajęły mowy kanclerza i dep. Bebla, którzy dwu
krotnie zabierali głos. E  a n c 1 e r z polemizował 

wczorajszą mową Bebla, zarzucając mu, że we
dług niego, gdyby w Niemczech panowały takie 
stosunki jak w Bosyi, królobójstwo nie byłoby 
zbrodnią Książę Bismurk oświadcza następnie, 
źe w razie odrzucenia projektu rządowegu, Bada 
związkowa zgodzi aię na ograniczenie ustawy wy
jątkowej na oki es iw u u ffti, chociaż po wczoraj
szej mowie Bebla wypadłoby ją przedłużyć na 
lat pięć. Gdyby ją jednak przedłużono tylko na 
tok jeden, w takim razie rząd wolałby się obejść 
zupełnie bez ustawy wyjątkowej, a społeczeń
stwo przekonałoby się dopiero wówczas o jej po
trzebie. B e b e l  odpowiada na to, że jego mowa 
nie miała takiego znaczenia, j„kie jej kanclerz 
przypisuje, gdyż stosunki niemieckie różnią się 
dziś jeszcze od rosyjskich. Nie przemawiał on 
zresztą przeciw osobie monarchy, lecz tyiko prze
ciw zaprowadzenia rosyjskiego systemu rządów. 
Ks. B i s  m a i k  zwraca się w drugiej swój mo 
wie do Bubla i m ów i:

„Z pańskiej mowy wynika, że każdej chwili 
wolno panu będzie powiedzieć, iż w .Niemczech 
panuji rosyjskie stoaunki i tern samem uznać 
królobójstwo za rzecz dozwoloną. Właśnie dlatego 
ustawa wyjątkowa jest niezbędną. Program socya 
listów jest negacją wszystkiego, co życiu nadaje 
wartość. Bząd cesarstwa potrzebuje prawnej obro
ny, a przedłużenie ustawy na dwa lata zapewni 
mu ją przynajmniej w częś :i. 44 B e b e l  zbiia wy
wody Kanclerza i przy pom ma, że w epoce, w któ 
rej szlachta wyłącznie panowała, królubdjstwi u- 
chodziły powszechnie za bardzo skuteczny śro
dek. Następnie polemizuje mówca ze stronni
ctwem katolickiom Po odpowiedzi W i u d t h o r- 
s t a  przystąpiono do imiennego glosowania, wię 
kszością 27 głosów uchwalił parlament p r z e d 
ł u ż y ć  u s t a w ę  w y j ą t k o w ą  n a  d w a  l a t a .

najmniej jego drugiemu z kolei synowi Oskarowi 
wyznaczył sejm pensyę w kwocie 14.00O koron 
i w ten sposób ułatwił ma urządzenie własnego 
domu i zajęcie samodzielnego stanowiska, na któ 
rem krajowi może być użytecznym.

Donosiliśmy juz o wyjeździ e cara z carową do 
Liwadyi. Obecnie udaje się tam minister G i e r e  
wraz z hr. LumsdorfFem, ks. Oboleńskim. Liwa- 
dya więc staja się główną kwaterą cara w celo 
obserwowania ruch u na Wschodzie.

W tych dniach odbyły się w Berlinie obrady

Energiczne środki przedsięwzięte przez gen. 
Y a n  d e r  S m i s s e n  odniosły pożądany skutek. 
W C h a r l e r o i  panuje spokój. Teraz dopiero 
można ocenić cały ogiom szkód, urządzonych 
przez tłumy obotnicze. Fabryki zniszczone w 
pierwszych <?i ch rozruchów, dawały zarobak 25 
tysiącom robotników. Wszyscy ci ladzie zostaną 
teraz bez chluba. Do teg) dodać jeszcze należy 
szkody zrządzone w ostatniej chwili. Najgorzej 
przedstawiło sis %eąoraj ••ułożenie w T o  u m a i ,  
gdzie we w sz^ k ic h  fsbryKacłf^aprzestano ro
boty. Robotnicy wy naszerowali tłumnie z miasta 

udali się naprzód do C d o n n ę ,  gdzie zburzyli 
wielką fabrykę cementu, a na tępni. udali się do 
J a r  g e s, niszcząc wazyatKo, co napotkali po Jro 

dze. Z okręgu Mons donoszą, ie  w wielkiej fa- 
jryce broni firmy Koel zanosi się na /mowę, 

również obawiano się bezroboua w kopalń. Wa 
rocque pod M a r i e m o n t .

Bsąd francuski stara się wszelkiemi sposobami 
zapobiedz i ozazerzeniu się rozruchów robotniczych 
na d e p a r t a m e n t  a, g r a n i c z ą c e  z B e l 
gią. Władze otrzymały rozkaz aresztować robo
tników, przenhod tących granicę. Minister spraw 
z , ranicw yih uwiadomił raąd belgijski o tycb 
rozporządzeniach.

We środę miało się odbyć w P a r y ż a  w sali 
łivoli wielkie zgrom rdzenie republikanów belgij

skich. Wieczorem ogłoszono afiszajni, że zgroma
dzenie nie przyjdzie do skutku. Mimo tego ze- 
irały t>ię preed salą wielkie tłumy. Do późna 
rozlegały się na ulicy krzyki i złorzeczenia. Mi
nister spraw wewnętrznych konferował nazajutrz 

posłem belgijskim i zapewnił go , iż w prze
ciągu 24 godzin wydali z Francyi wszystkich 
anarchistów belgijskich.

Skutki bezrobocia w D e c b z e z i l l e  dają się 
coraz dotkliwiej oczu? ać. Huty żelazne w tamtej 
okolicy musiały stanąć z powodu braku węgla.

W Anglii oczekują z niecierpliwością dnia, w 
którym Glad°tone wysiąpi z p r o j e k t e m  i r -  
a n d z k i m. W wielkich miastach angielskich 

opinia publiczna jest przeciwną samorządowi L- 
andyi; w Szkocyi natomiast, gdzie stronnictwo 
iberalne jest panem sytuacyi, liczy Irlandya da- 
eko więcej sprzymierzeńców. Przeciwnicy glad- 

atone'owakich projektów spodziewają się, że lord 
lartington zerwie tym razem wszystkie węzły, 
ączące go z gabinetem i stanie w Izbie gmin 

na czele opozycyjnego odcienia Whigów. Dzien
niki konserwatywne ubolewają nad bezradnością 

obozie torysów i przyznają także, że najwięk
sze niebezpieczeństwo grozi Glad<3tone’owi nie ze 
btrony konserwatystów, lecz raczej ze Btrony mal- 
col.tentów między Whigami.

W N o r w e g i i  stosunki konstytucyjne i sta
nowisko króla do narodu mają wiele cech orygi
nalnych, których nie spotyka aię w innych pań
stwach konstytucyjnych. I tak między innemi 
młodzi synowie króla, a szczegółuie ks. OsKar, 
który teraz kończy już 27 roi życia, nie tylko 
nie ma żadnego stanowiska, ale co przykrzejsze 
żadnej pensji dotąd nie pobisiał. Skończył on 
zwykłe studya, j-oedawoł chlubnie egzamina cy
wilne i wojskowe, odbył przepisaną służbę woj
skową na niższych stopniach, a obecnie jest w po
łożenia gorszem, niż pierwszy lepszy Norwegczyk, 
bo mu nie wolno piastować żadnego urzędu ani 
cywilnego, ani wojsko^flgo, a pod względem 
środków ntrzym ania zależny zupełnie od skąpo wy
mierzonej dotacji ojca. Dawninj wyznaczano dzie
ciom królewskim pewne nie zbyt wysokie pen
s je ; teraz to ostało do tego stopnia, że młod
szym synom króla nie wypada nawet pob<erać 
pensyj, kiedy obowiązkowa trfużą we wojsku. Z t3 
go powodu zażądał teraz król Oskar II, aby przy-

U p r a w y  m i e j s k i e .

Posiedzenie Rady miejskiej w dniu 1 kwietnia,
Przewodniczy prezydent miasta dr. S z l a c h 

t o w s k i. Między nidesłanemi do Bady pismami 
sekretarz odczytuje pismo z Wydziału krajowego 
udzielające gminie na założenie Bazaru przemy 
słowego jednorazowej subwencyi w kwocie 3000 
złr. — czyniąc dalszą subwencyę zależną od nad
syłania kwartalnych sprawozdań. Wydział zars 
zem wyraża uznanie za gorliwe zajęcie aię gminy 
podniesieniem przemysłu. Prezydent zawiadamia 
Badę, że p. Konrad Wentzl nadesłał na jego rę
ce pismo, w którem zgadza aię objąć zastępstwo 
w godności radzieckiej po śp. Zieleniewskim. Ró
wnież podaje prezydent cyfrowy rezultat tegoro 
cznego poboru wojskowego i przedstawia Badzie 
do uchwały listę członków komisyi wyborczej przy 
wyborze delegata do Bady państwa w liczbie 12, 
którą to listę Bada przyjmuje.

Wybrani zostali do oddziału I: Chęciński To
masz. Epstein Juliusz, Feintnch Stanisław.— Do 
oddziatu II: Świątkowski Jan, dr. Horowitz Leon, 
Knaus Karol.—Do oddziału III: Mendelsburg Al
bert, dr. Pieniążek Earol, Rehman Stanisław. — 
Do oddziała IV: Spira Jozue, Stockmar Ernest, 
dr. Straszewski Maurycy.

Jako naglący wniosek uchwala Bada nadać dy
plomy obywatelstwa honorowego: r. m. Henryko
wi Eieszkowal emu i  okoliczności przypadając 
go w tym roku 25 letniego jubileuszu Towarzy
stwa ubezpieczeń i zastępcy marszałka krajowego 
Oktawowi Pietrnskiemu, z okoliczności obchodzo- 
rego urorayście w tym roku przez kraj jubileu
sze, do którego komitet, zajmujący się obcho
dem, miasto Kraków o udział zaprosił.

Bada uchwaliła zatwierdzić ofertę Ludwika Sta
sińskiego, na dostawę robót stolarskich p n j  bu
dowie szkoły miejskiej na Dajworze — w ogólnej 
kwocie 3759 złr. Przyjęto wniosek sekcyi IV o 
wcielenie gminy Gzarnawieś z Kawiorami do okrę
gu szkolnego miejskiego w Krakowie na dalsze 
trzy lata za opłatą po 200 złr. rocznie, pod wa
runkiem płacenia z góry nalezytości najpóźniej 
do dnia 15 grudnia każdego roku i zastrzeżone
go dla gminy miasta Krakowa prawa wypowie- 
d enia umowy na pół roku przed ukończeniem 
każdego rokn szkolnego. Uchwalono dalej dodat
kowy kredyt 200 złr. na pokrycie rachunku fir
my Bittermann za żywność dostarczaną dla wię
źniów w krakowskim zakładzie karnym ; 802 złr. 
na pokrycie rachunku syndyka miejskiego, i 131 
złr. na pokrycie rachunku p. Muczkowskiego 
za czynności no ryalne, dla gminy m. Krako
wa podjęte— wreszcie upoważniono obok prezy 
denta radców: Baranowskiego i M endJsburga do 
podpisania deklaracyi w celu ekstabulowania czyn
szu ziemnego ze stanu biernego 24 realności. 
Udzielono również łrredyta 328 złr. na zakupno 
410 kamieni betonowych dla oznaczenia granic 
giuntów ipiejskich — w celu uniknięcia nieporo
zumień i procesów z sąsiadami. Przyjęto do gminy 
Anatola Maryana Kosterkiewicza, zarządcę dru
karni nniwers., wygnańca z zaboru pruskiego, 
uwalniając go na wniosek r. m, Supakowskiego 
od taksy, zaś spedytora handlowego Gerschlik* 
Majera recte Emanuela Btener* za opłatą taksy 
50 złr. Uchwalono dla „Sokoła* krakowskiego 
jednorazową anbwencyę 500 złr. z wniosku Se
kcyi IV. W zamian za oddany gminie na wła
sność kanał betonowy w ulicy Smoleńsk, zbudo- 
w sny kosztem klasztoru Felicyanek nchwalono 
odpisać należytość, od tegoż klasztoru gminie 

łającą w kwocie 84 złr. za obniżenie cho
dnika w nlicy Smoleńek, tudzież z należytośei 
713 złr. za grunt pod grób Felicyanek, na cmen
tarza miejskim kwutę 213 złr. odpisać, jako ns- 
eżną za grunt, zajęty przez Felicyanki ponad 

ugodzony obszar bez ich winy.
Zatwierdzono także plan budownictwa miejskie

go regulacyi ulicy Topolowej (Dz. 4) i odesłano 
do sekcyi pierwszej w. iosek r. m. Szpakowskiego 

zregulowanie ulicy Aryańskiej z powodu okoli 
ccności, sprzyjający ih zakupieniu potrzebnego ca 
to gruntu. Wniosi k komisyi plantacyjnej, aby 
grupę Jadwiga j Jagiełło , z daru ś. p. Oskara 
Josnowskiegu pochodzącą ustawić na pagórka 
plantacjj, pomiędzy wylotem nlicy Sławkowskiej 

Długiej — wyznaczyć na koszta ustawienia i 
zabezpieczania pomnika na zimę kwotę 1.250 złr.

funduszu nieprzewidzianych wydatków na r. 
1886 — jak również plan uporządkowania plant 
irzed nowym budynkiem uniwersyteckim — przy

jęto ; nakoniec uchwaliła Bada wniosek sekcyi III  
sprawozdaniu dr. Lisowskiego: zezwolić na 

wydzielenie z realności Jana Jahna parcnl wol
nych od pożyczek miejskich. Poczem dla braku 
rompletn posiedzenie zamknięto.

MB&a
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K r a k ó w ,  2 kwi tnia 
Kontrola nad emigi antami z Mysłowic donoszą,

ie t. skutek nowego rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrjfti^ab podlegają tamże policyjnej rewizyi 
wszyscy awyyacoy podd m;, przechodzący w Oświę- 
oimiu gronłcę austryaoko pnrfcą w zamiarze udania 
się do Ameryki. Chodzi o to, by się przekonać na
ocznie, czy enrgranoi oi w dostateczną zum< pie
niężną na podróż Bą zaopatrzeni. Jeżeli emigrująca 
hmiba me posiada, próoz pibniędzy na bilety aż do 
iamburga, przynajmniej 400 mrk., ekspedyuje ją 

policy a napo wrót przez kordon. Takim Bpoaobem 
cofnięto dnia 14 marca 15, a dnia 15 maroa 13 
emigrantów przymusowo za kordon. Podobne rewi
zyjne stsoye urządzono w Raciborzu, w Gfuhozyoaoh, 

mają być jeszcze jrządzene z Ziegenhzls, Mię
dzyborza w Kłodzku m, w Libowie (Libau) i w Sei- 
denbergu.

Na dochód wygnańców oraz weteranów b. wojsk 
poissich przygotowuje komitet Tewatzyi twa opieki 
wielką loteryę fantową, która ma aię odbyć w je
dnym z pogodnych dni wiosny w ogrodzie krakow
skim. Ofl.rowany ih na fanty prsedmiotór jest do
tąd. j rsesLfo 1000 , a dzięki ofiarności mieszkańców 
grodu naazeiro bezwątpienia wzmoże się ioh liczba 

dffójnaaób,

Z komitetu opieki nad wygnańcami z Prut
otrzymujemy następujące sprawozdanie z ozynnośoi 
od 19 marca po dzień dziBiejzzy. Do kasy komitetu 
złożyli: Pp. M. D. 1 złr. ł z alioy Floryańsklej 1 
złr. 10 ot.; p. N N. z Bopczyo 2 złr., »e skar
bonki p. Czyńskiego w Sukiennioach 2 złr. 3 ot.; 
po 3 złr.: N. N., p. A. Wrotnowska; po 4 złr.:
M. D., S. S.; po 5 złr.: ks. Hr. S., Syn Ojczy
zny; z Krzeszowio 6 z r . ; z Wydziału Bady pcw. 
Grybów 9 złr.; po 10 złr.: M. Stankiewioz, Du- 
ohowieństwo z dekanatu Czernichowskiego, Edward 
Miłkowsk', Gustaw Zakrzewski, dr. D. G., dr. prof. 
Morawski, Edmuud hr. Eras<oki; 18 złr. 60 ot. Jan 
Zaoharyasiewicz jako groBz literacki; z Bopozye od 
Helnin 18 złr. 70 ct.; z odozytu p. Stefańskiego w 
Samborze 20 złr. 35 ct.; p. S. PotanowBki, zwrot 
za przesłanych ludzi 24 złr.; z teatru domowego a 
p Lucyanowej Siemińskiej 25 złr. 14 ct.; p. Sza
frański, przedsiębiorca pogrzebów 26 złr ; przez ad- 
miniatracyę Czasu 32 złr.; z balu Koła < rt. liter, 
w Krakowie 56 złr.; z balu koetibmov.ego w Wie
liczce 69 złr. 50 ot.; Tow. kasynowe w Ropczycach 
77 złi. 12 ct.; z Pragi z Ognizka Polskiego, re
sztę z balu 130 złr.; przez adm. Nowej Reformy 
156 złr. 71 ct.

Rozchody wynoszą po 1 kwietnia 7.806 złr. — 
przybyło familij do 1 kwietnia 490 tyłaś mężozyzn, 
298 kobiet, 543 dzieci; razem 1 336 osób. Umie
szczono 480 familij, 1.3U7 osób; de umieszczenia 
pozostaje 10 familij, 2Q osól, a mianowiole:

Majster rzeź cieki z rodziną, subjekt handlowy ka
waler; majarz pokojowy, kawaler; malarz pokojowy 
doskonały z rodziną; szewo z rodziną: fura >11 z ro
dziną; owczarz z rodziną; kasyer lub sekretarz, ka
waler; dwoj„ Btaruszków, |iozoetająuyoh na utrzyma
niu komitetu i kaleka z żoną, którego dzieoi nmie- 
jzczono.

Nieszczęśliwi wygnańcy przybywają eeraa Lozniej, 
po 1 kwietniu bardzo wieln ich przybędzie, dla 

t. go komitet w Krakowie odzywa aię do komitetów 
powiatowych, o przyrządzenie spieszne kwater i ła
skawe zajęoie się zbieraniem ofiar i wyszukiwaniem 
pomieszczeń dla wszelkiego rodzaju oficjalistów pry
watnych, rękodzielników i robotników wisjzkioh — 
ctóray w wielkiej nędzy przyohod.;  bo eały doby
tek musieli zmarnować wskutek nielituśoiwege, spie
sznego wydalania. Przed paru dniami przybyła je
dna rodzino nie wiedsąo o komitecie w Toruniu, z 
sa Torunia pieszo w strasznej nędzy.

Ksawery Konopku. 
Statut Towarzystwa geograficznego polskiego zo> 

stał w dniu dzisiejszym po dokonaniu stosowaych 
poprawek wnieBlonym do namiestnictwa dla zatwier
dzenia.

W Muzeum techniczno -przemy słowem odbędzie  
nię w Bobotę du, 3 bm. od godziny 12 do 1 pu
bliczny odczyt kustosza zbioro*. przyrodniczych Aka
demii Umiejętności p. K. J e l e k i e g o ,  którego 
przedmiotem będą „Szkice s podróży odbytej w oe- 
lsch naukowych do Gujany i P rn.“

Odczyt prof. Morawskiego „o uciemiężaniu na-
rodowośoi w starożytnym Bzymie44 odbędzie się w 
soootę o gudainie 4-tej popołudniu w sali Bady 
miejskiej

Z Uniwersytetu. P. Justyn Karliński, rodom z 
[rakowa, asystent uniwersytetu Jagiellof ski»go, 0- 

trzymał dziś na Uniwersytecie elipień doktora wszeofa 
nauk lekarskioh.

Nabożeństwo żałobne. Za spokój duBzy i. p. 
dru IgoŁj-gc Rafał* *’ z e r w i * k o w r ki e g o prof.

rektora uniwersytetu jegiellońskiego, dyrektora za
kładu botaniosnego, odbędzie się nabożeństwo żało
bne w poni ds-słek dnia 5 b. ro o godzinie 10t«j 
rauo w kościele św. Katarzyny na Kazimierzu.

Kursa robót kobiecych Dclogat Wydziałn kra- 
owego p. dr. Aloisj RyLioki, swieditł wczoraj tu

tejsze praktyozne kuraa robót kobieeyoh w izkulf 
wydziałowej końskiej. Z wielkiem zajęo.em słuchał 
lekoyi, przyglądał się ćwiczeniom i praeom uosen- 
nio prsei oeły dsień; wresioie swiedził prseowulę 

magazyn.
Teatr amatorski. W niedzielę dnia 4 bm. da 

nem będzie w lokalu Towarzystwa drukarzy i lito
grafów „Ognisko44 przedstawienie amatorskie (orti 
tnie w tym sezonie), z następnjąoym programem: 
„Ioek przy pożarze*, sneaa hnmorjstyoina, nośiado- 
wznz podłng G., Fiąphera, „Ciot, a na wydaniu", 
komedya w jednym ,kci< przez Jótufa Blizińskiego, 

Jako świadek*, scena s życia lada podług F. G.
Vie s-uis44, fraszka soeniozna w jedaym akoie prtea 

Adolfa Abraham)wiozą. Podozas przestanków wy
stąpi chór Towarzystwa drukarzy.

Stowaiiyśzenie młońz. handlowuj urządza w 
niedzielę d 4 kwietnia „rzeiatawienie amatorskie, 
słożone s sztuczek „Tm-a-uis" Abral smowioza i 
„Werb»l domowy* — tudzież produkoyi muzykalnej 

„Potrzebne grzeszki", komcdyi r  3 aktaoL 
Stanisława hr. Rzewuskiego nie przypomina woale 
poprzednich utworów tego utalentowanego, a dziś 
wielce ju t cenionego autora. Ostatni jego utwór jest 
to rzecz wesoła, a ehooiaż dotyka głębsaych saga* 
dnioń życiowych, forma jego lekka, a sposób nro- 
wadzenia akoyi nadzwyczaj zabawny.

Pomimo zapowiedzianego rautu ua sobotę, spri'*- 
dai biletów na benef jowe przedstawienie kierownika 
nai-zej soeny A. P o d w y a s y ń s k i e g o  bardzo oiy* 
wioną.

Część murawy plantacyjnej, rozciągająca aię z 
drugiej strony drogi plantaoyj naprzjoiwko realnośei 
pp. Mostowskich prsy ulicy Basztowej, zostanie w I 
reku bieżącym odpowiednio nrządsoua i npiękasoną, 
a te za prsyczynieniem ■ ę właśoicieli rzeczonej 
realności. Obecni* > rospootęło BJę sadzenie drzew, 
które z ozaaem uformują pożądany oień w skwarna 
dai lata dla przsohodsąoych w tamtej stronie.

Ekeplo^ya gazu. W dniu wczorajszym o godzi
nie l 1/, popołudnia nastąpił" eksplozya gazu w ls- 
boratoryum ohemiosnem przy ulioy Kopernika, —■ 
wskutek osego rozwalił aię pieo, ogrzewany *ym „■ 
zim i wypadło kilkanaście asyb z okna tej nbika- 
oyi. Żadnyeh innych słyoh następstw dla eraonytb 
w laboratorynm, wypadek ten sa sobą air po- 
eiągnał.

Zapiski policyjna. Wotora) uwięzie-o Wojeieeba 
Serafina wyrobnika s Kobylan. ktOrj porwawszy W 
złości za nóż przebił nim podosaa sprzeczki 1 rew 
k ochankę na Kazimierza.

Dnia wczorajszego wpadł w ręo 1 atraży policyj
nej Kazimierz Sygnaraki nałogowy tłodiiei i wło- 
osęga wraz z zegarkiem rebrnym, który okrasi, mu
siał niewiadomemu właścicielowi w Krakowie lub 
w Bochni, sząd przybył dopiero do Krakowa.

Lwów, 1 kwietnia. Od kilku dni bawi wsJLwc- 
wie Juliasz K o s s a k ,  z tutejsze Koło lltaraókt 
artystyczne pragnęło prezesa sioztrranei inatytneji 
krakowzkiej dzisiaj uozoii gremialnem aebraniem i 
składkową uestą. Wobec ąmutnej jednak w iad ew
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śo iz P a rjż a  o śmieroi śp. Bohdana, wydział uważał 
zp Btosowne odwołać przyjęoe, w dniu bowiem,kiedy 
drogich dla narodu zwłok nie pokryła leuzcze mogi
ła, ustać pow inny wszelkie zabawy, choćby najpo
ważniejsze.

Z in ic ja tyw y  Koła a przy udziale licznych stowa
rzyszeń oaDędzie się w przyszłym  tygodnia żałobne 
natożeńjTW" za śp. BobJaua.

Stypendynm artystyczne im. Matejki nadaje Wy
dział krajowy na propozycyę samego mistrza. W tym 
rokn zaproponował Matejko malarza, ktćry zosta
wiwszy w Krakowie niemiłe wspomnienie wyjechał 
z kraju. Wydział krajowy powiadomiony dokładnie 
o wypadkn, nie przyjął propozycyl p. Matejki i za
żądał innej.

Słynna śpiewaczka Sembrch-KocLańska, po dłuż
szej niccytn ćoi w swem rodzinnem mieście, w któ
rym to czasie zbierała lanrj i złoto w całej Euro
pie, przyjeżdża do Lwowa dnia 8 kwietnia i wjfa 
siąpi trzykrotn’6 w operze. Prócz tego śpiewać bę
dzie w koncertach na pnbliczne cele, w pierwszym 
zaś rzędzie na rzecz Towarzystwa muzycznego, w 
w kiórem jako stypendystka miejska pierwsze otrzy
mała wykształcenie muzykalni.

Galicyjskie Stowarzyszenie opieki nad uwol
nionymi więźniami. Na ostatniem doiocznein zgio 
nudzeniu dyrektor k's. Korzeniowski po odozytanin 
sprawozdania, dodał, ż« w ro u 188Ó zgłosiło się 
z prośbą o ponicc 80 więźniów, z których można 
było tylko 10  uwzględnić^ następnie wspomniał o 
fnaaacyi ks. Lubomirskiego w Krakowie dl- zanied- 
bapyeh i opuszczonych’ dzieci, wyrostków będzie 
mogło Stowarzyszenie tamże poc/łać.

Po udzieleniu dyiekoyi abeolutorynm uchwalono 
budżet na rok 1886 w kwocie 1.130 złr. poczem 
wybrani zostali w oiiejsoe ustępujących członków 
do wydzi iłu pp. Loohyński Julian, H . Korzeniow
ski. Richtmann, Bomaszkan Angust, dr. Siromen- 
ger i Zająoakdwski Kazimierz; a do komisyi rewi
zyjnej pp- dr. (Mumann i Msonkiewicz. JJys! nsyi 
żadnej nie było.

P. dr. Rybiński ogłasza w flordJ. AUę Z ty ., 
że Nojgy U aieim ik , który zam ierzał w ydaw ać, nie 
m ia ł bronić in teresów  polskiej szlachty, jak  De. 
Po *»., Goniec Wldkopolski i t d . , lecz m ia ł być 
w ydaw any w du< bu m ieszczańskim  i ob ło p ek im , w 
k iernnku  liberalnym . A dalej pisze ten szanowny 
p a n :  „A by ze w zględu na te nstaw y w yjątkow e nie 
być zm uszonym  zaczynać w alk: z usiłow aniam i szla
chty , tak obecnie silnie dającem i się spostrzegać, a 
oo każdego dnia byłoby po irzcbnem , a naw et Dii u- 
niK m onem , wobec tych bardzo nieroztropnych ten- 
dencyj szlachty polskiej, które w łaśnie obecnie w 
sposób w praw dzie ukryty, ale co do ich pragn ień  i 
celów tak  bezgraniczny ob jaw iają , ja k  n igay w tem 
stóleciu, ła tw o  pojąć, że przedsiębiorstw o takie z a 
kazuje się sam o ze siebie 1“

W polemikę z p dr. Robińskiem, w tym wzglę 
dzie wdawać się nic myślimy, gdyż każdy nmiejący 
ooemó obecną ciężką sytuacyę w Wirlfeopolsce i Pru- 
saoh Zaohodnich, potępić mnsi wystąpienie w tak 
strasznie wrogim nam organie, w ohwili, gdy ha
słem każdego Polaka powinna być sulidarnośc, sta
łość i wytrwanie.

Bezrobode W Ameryce. Wielki strejk robotni
ków na południowo zachodnich kolejaoh w Gfonld 
trwa ciągle jeszcze Strejkniąoy zachowają w ogóle 
postawę pokojoą, gdzie niegdzie zdarzają się odo
sobnione wypadki wykroczeń. — Słnżba tramwaj . 
wa w Ginoinnati, w liczbie 1000 luazi zawiesiła 
niedawno roboty, gdy zamiast 2 dolarów ofiarowano 
tylko po 1 dolarze 85 oent. za 12  godzinną pracę. 
Brundestreets Journal oblicza, że obecnie jest 
■tankujących 21.480 węghrzy w Pennsylwsnii, Ma
ryland i Ohio, 9.960 szewców, tkaccy, blacharzy i 
ślusarzy w New Euglaud, 4 000 kowali w Alleg 
hany Doliczywszy pomniejszo gminy, jest w „góle 
teraz 51.000 ludzi w bezrobociu dobrowolnem. W 
grudniu rokn 18S4 było tylko 18.000. Wówczas 
strejki były reakcją na zniżenie cen pracy, dzisiaj 
robotnicy domagaja się podwyższenia zapłaty.

Potomek Schillera, a raczej prawnuk jego sio
stry, odnaleziony z«stał przez jakiegoś wielbiciela 
wielkiego poety w Ameryce: i wydano jego biografię 
■ dokumentom , poświadczającemu rodowód. Wyemi
grował on z niemieckiej ojczyzny, szukając polepsze
nia losu za Atlantykiem; znajdme się oboonie w In- 
dianopołis, nazywa się Maks Krieger i ,est — kel
nerem.

Zabnwtm kłótuia między recenzentem a aktorką 
miała miejsce w Londynie, Krytyka teatralnego, Hud
sonu zaskarżyła aktorka Abiams, mnogie lioząoa 
jnż wiosny, do sądn za obrazę z powodu przypo 
m m enia jej wiekD Hudson napisał bowiem między 
in u e m i: „Pani Abrams przypomina wykopaliska
B obliem anna ; jes t ona prawdziwym zabytkiem ar
cheolog. ozuymta Daremnie przekonywał sędzia aktor
kę o tem, ż» starożytności m ają dużą wartość 
Akturka odpowiadała zawsze że publ ozność nie 
składa się z archeologów. W keńcu skoczył Hnd- 
aon do głowy po rozum i zrobił w swoj^m piśmie 
następną W zmiankę: „Dowiadujemy się, że pani
Abrams obchodzi w tych dniaoh swoje ośmnaste 
urodairy. Na nieczystość tę zaprasza się dzieci i 
wnuki sc len iz»utk i“ .

Pojedynek dam Pani Ast o de Yalsayre, P n n -  
ou łka, posprzeczała się z miss Shelby Amerykanką 
o wyższosó doktorek f raD cnskicb  nad amerykańskie

mi. Sprzeczka przyjęła tak gwałtowny charakter, że 
pani Astie rzuciła pannie Shelby w twarz rękawi ■ 
ozkę. Ob,Iga poaobna mogła być zmyta tylko krwią, 
przeto czterech prawdziwych jankesów stanęło za 
sekundantów i obrało jako broń szpady. PojedyLek 
odbył się według wszelkich prawideł, miss bhelby 
otrzymała lekkie draśuięoie w rękę, i wymaganiom 
honoru stało się zadość, Beznltat ten, według logiki 
pojedynkowej rozstrzygnął kwestyę sporną na ko 
rzyśó doktorek francuskich.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  3 kwietnia: „Potrzebne grzeszki1*, 
komedya w trzech aktach, przez St. hr B zow skie
go. Benefis Aleksandra Podwyszyńskiego.

Wyciąg z urzędowej części nr. 72 „Gazety 
Lwowskiej".

K o n k u r s a :  Zarząd salinarny w Kałuszu ogła 
sza konkurs (1. 130) na posadę lekarza salinarnego 
za kontraktem, z prawem obustronnego póirooznego 
wypowiedzenia zawrzeć się mającym, z wynagrodze
niem za wykonywanie wszeiKich czynnośoi lekar
skich i chirurgicznych 'peranyj przy chorych Bin
gach i robotnikach salinarnych w ryczałtowej kwo
cie rocznej 300 złr. płatnych w ratach miesięcz
nych z dołu. Termin 15 maja.

Dyrekcya poozt i telegrafów we Lwowie ogłasza 
kcnkuis na posadę pouztmistrza w U oierzykaob po
wiatu kosowskiego za kontraktem i kauoyą 500 złr , 
ryczałtem kancelaryjnym 120 złr. i płaoą 480 złi. 
rocznie za jazdę potłańezą między Uśoierzykami a 
UjScie Pntillą. Termin 4-tygodniowy.

Bada szkolna okręgowa w Krakowie ogłasza kon- 
knrs (1. 720) cebm obsadzenia następująoych po
sad :

1) Na dwie posady nanozyoiełi szkoły Indowej 
3-klasowej w Rybnj z płacą roczną po 400 złr.

2) Na posadę nauozycieła szkoły etatowej jedno- 
kła 'owej w Piekarami z płacą roczną 300 złr.

3) Na posadę nauczyciela szkoły etatowej jedno 
klasowej w Siedlcu z płaoą roczną 271 złr. 47 ct., 
nżytkiem z gruntn szkolnego i 4 sągi drzewa opa 
łowego.

4) Na posadę nauczyciela szkoły etatowej jedno- 
klasowej w Bnszozy z płacą roczną 300 złr. i do
datkiem na pomieszkanie

5) Na posadę drugiego nauczyciela w Zabierzowie 
z p acą roofcitą 300 złr.

6) Na posadę młodszego nauczyciela w Kaszowie 
z pła«ą roczną 20 0  złr

Termin do 15 maja.

■«*”» Mw — w gę—m alfa.— —— — — —

W i a M i  iiatiowe, litsraetie i artfitycme
— W połowie maja opuści prasę zapowiedziane 

dzieło dra M. Z i e l e n i e w s k i e g o  pod napisem
Bys balnccterapiiu. Dzieło to będzie systematycznym 

wykładem zasadniczych wiadomości o leczeniach 
wodami mineralnemi, kąpielami, mlekiem, żętycą, 
knmysem lnb kefirem, winogronami i owocami. Dr. 
Zieleniewski zi mierzą najszczegółowiej opisać krajo
we zakłady kąpielowe i klimatyozue, oraz wyłu 
szczyć ioh zalety i wady. Jeżeli opis taki będzie 
bezstronny i wyozerpnjący, to prawdziwą może od
dać usługę naszym zdrojowiskom

Dzieło ziumka uaszego Leopolda N e u m a n  
n a b pref. nmwersytetn wiedeńskiego p. t. „Zarys 
dzisiejszego europejski, go prawa narodów14 przełożo 
ne zostało na język franonski przez adwoktta pa 
ryskiego dra A. Biedmatten i wyszło w tyoh dnia h 
z pod prasy.

— Emil G a s  te  Lar ,  były prezydent republiki 
hiszpańskiej, drnknje obecnie w diiennikn ±11 Globo 
dłużsi a rozprawę o prnskiej akcyi przeciw Polakom. 
W licznych dziełach znakomitego tego antora, nie
zrównanego mówcy, a jednsgo s najznamienitsza«h 
stylistów tegoczesnyuh, w pracach jego treści poli
tycznej, Listo-ycznsj, filoaofioznej i estetycznej, znaj- 
Jnją się godne uwagi ustępy o Polsce, należy on 
bowiem do najszlachetniejszych a wiernyob naszych 
przyjaciół. Tłómaezoue na inne języki europejskie- 
dotąd dziiła Gastelara polskiego nie doczekały się 
przekładu, z wyjątkiej jednej tylko rozprawy estety 
cznej „Cmentarz Pizański11, dómaezonej prze? M. 
Polnioza (Pawlikowskiego) a wydanej 1879 we 
Lwowie. Rozprawa ta zakońozona piękną apostrofą 
do Polski.

Oział akonomiczny.
Subwencye Wydziału krajowego na budowle 

wodne i przemysłowe.
i Dnia 23 stycznia r. b. powziął Sejm krajowy, 
■aL. wiadomo, uchwałę upoważniającą Wydział 
krajowy do ożycia pozustalości kratowego fnndu- 
szu zapomogowego dla ludności dotkniętej powo
dzią w roku 18^4, także w roku 1886 na wyko
nanie nagłych robót ochronnych na rzekach, tu
dzież na studya i plany przygotowawcze dla no
wych przedsiębiorstw melioracyjnyoh pod warnn- 
kiem, jeżeli skarb państwa odpowiednim zasił
kiem do pierwszych z tych robót się przyczyni.

Z reszty tego fnndnszu, przedstawiającej obecnie 
po wypłacie 40 prc. dodatku krajowego na wy
konanie generalnego projektu regulacyi rzek ga- 
lioyjskich (32420) kwotę około 22000 złr. przy
znał Wydział krajowy w ostatnich dniach na ro
boty rtguheyjne i ochroine, prowadzone przy 
pomocy funduszu państwowego na następne zasiłki:

1) obszarowi dworskiemu Wielka Wieś w po
wiecie brzeskim na ubezpieczenie przekopn na 
Dunajcn 2304 złr. 72 ct. jako trzecią część ko
sztów bndowy w myśl uchwały sejmowej z dnia 
6 października 1882;

2) gminie Bobrek powiatu chrzanowskiego sto
sownie do uchwały sejmowej, powziętej na ubie
głej sesyj, 306 złr. na pokrycie w r. b. dodalkn 
konkurencyjnego na ubezpieczenie brzegów Wi
sły;

3) obszarowi dworskiemu w Wróblowicach, 
powiatu tarnowskiego, tysiąc złr. na częściowe 
pokrycie kosztów regulacyi Dunajca;

4) wreszcie obszarowi dworskiemu Wiśniowa 
w powiecie jasielskim 2200 złr. na wykończenie 
lokalnej regulacyi Wisłoki rozpoczętej w r. 1885 
przy pomocy krajowego i państwowego funduszu 
zapomogowego.

Oprócz tego przyrzekł Wydział krajuwy nastę
pne snbwencye z tego samdgo fdndu >zu pod wa
runkiem, jeżeli i rząd oupowieduiemi zasiłkami się 
przyczyni na roboty ochronne i lokalne regulacje 
rzek niespławnych:

1) gminie Chwałowice w powiecie tarnobrze
skim 3000 złr. na budowę wałów ochronnych 
nad Wisłą, w myśl uchwały sejmowej;

2) gminie Strzyżów pow. rzeszowskiego 200 
złr. na regulacyę Wisłoka;

3) Wydziałowi powiatowemu w Brzesku 250 
złr, na zabudowanie dzikich potoków górakich 
wpadających bądżto do Dunajca, bądź też do U- 
szwicy;

4) Wydziałowi powiatowemu w Jaśle 2000 
złr., na uzupełniające roboty regulacyjne na Wi- 
słoce, wykonane w roku ubiegłym przy pomocy 
funduszów powodziowych wzdłuż drogi Niegłowi- 
ce-Dębowiec;

5) obszarowi dworskiemu w Bostoce, powiatu 
nowosądeckiego 555 złr. na naprawę opaski ka
miennej na Dunajcu;

6) wreszcie gminie i obszarowi dworskiemu w 
Załuczu powiatu śniatyńskiego tysiąc złr. na u- 
bezpieczenie brzegów Czeremosze, który grozi 
zerwaniem całej gminy Załncze.

O udzielenie odpowiednich zasiłków na te bu 
dowie bądź to z państwowego funduszn bndowli 
gminnych, bądź też z dotacji melioracyjnej, jaką 
dysponnjp ministerstwo rolnictwa, odniósł się je
dnocześnie Wydział krajowy do namiestnictwa.

Z pozostałości kra'owego funduszu zapomogo
wego dla dotkniętych powodzią pokryte także nę* 
dą według wzmiankowanej uchwały sejmowej, ko
szta zdjęć niwelacyjnych i pomiarów Hydrotech
nicznych, jakie postanowił Wydział krajowy prze
prowadzić w r. b., mianowicie dla trzech więk
szych przedsiębiorstw w zachodniej części krąiu, 
to iest regulacyi rzeki Uszwicy i Bi, ły, oraz u- 
zupełnienia i uporządkowania wałów ochronnych 
nad Wisłą i Banem (w powiecie tarnobrzeskim), 
tudzież dla tyluż przedsiębiorstw w ilalicyi w *hó 
dpiej, mianowioie . egulabyi Pełno, i, Bugu i dol
nego biegu Gmłej Lipy, stosownie do zapadłych 
na ostatniej uesyi uchwał sejmowych Z powyż
szych robót obok regulacyi Pełtwi, która oprócz 
rozlicznych kwestyj lokalno-melioracyjnych przed
stawia także trudności prawne, ze względu na 
odprowadzeni wody z kaiałów mi. ta Lwowa, 
wym-gaó będzie gruntownych badań systematy
czna regulacya dwóch rzek zachudnio-galieyjskich 
Biały i Uszwicy, przy których według opinii sej
mowej komisyi gospodarstwa krajowego, mają być 
zastosowsne zabudowania dzikich potoków gór
skich, a więc roboty, uprawniające do wymiaru z 
państwowego funduszu melioracyjnego Zamiast 
dotychczasowych 30 pro., daleko wyższego, bo 
50 pic. z (ku dla tyoh przedsiębiorstw. Wszy
stkie te melioraeje przedstawiać będą bardzo po
ważne roboty, bo obejmują przestrzeni od 40 do 
przeszło 80 kilometrów.

Dnia 23 b. m. udzielił Wydział kraiowy z ze
szłorocznej dotacji przemysłowej zasiłkn w wj bo- 
kości 3000 złr. Badzie mi, sta Krakowa na zała
tanie b zai u, dla ułatwienia zbytu wyrobów prze
mysłu krajowego, wyrażając pi żytem uznanie 
krakowskiej Badzie miejskiej za starania koto po
dniesienia przemysłu. Takaż zapomoga bezzwro 
tna w kwocie 600 złr., przyznaną została dla 
szkoły garncarstwa w Kołomyi. Oprócz tych za- 

I siłków udzielił Wydział krąicwy z funduszu, prze
inaczonego na popieranie przemysłu, pożyczek: 

j pp. Kutrzeki.e i Murczyńskiemu, właścicielom za- 
' kładn artystycznego w Krakowie, na wydanie wi
doków miasta Krakowa według akwarel artystów 
pp. Juliusza Kossaka i Stanisława Tondoaa, tu 
dzież p. Baarowi, właścicielowi tkalni wyrobów 
jedwabnych we Lwowie, po trzy tysiące złr. — 
p. Adolfowi Meisnerowi zaś, właścicielowi fabry^ 
ki powozów w Krakowie w kwocie sześć tysięcy 
złr. w. a.

Żyt

Targ na zboże. Kraków, do. 2 kwietnia.
Płacono za 10C klgrm.

Pszenica jara (hek to l. 78 kilo) . . . .  10*25
„ (U « gw aranoyi w agi) . . 9*10

zimowa (76 Kilo) . . . 9*70 — 10 —
biała (bel gwaranoyi) . . . .  9*10
żółta (75 k i l o g r . ) ................... 9*70

„ (73 k i l o g r . ) ...................9*10
.........................................................................7*10

Jęczmień w ę g ie rs k i.................................................8  —
t u n e j s z y ................................................. 7*25

Owies ...................................................................7*80
Targowica bydła drobnego. Wiedeń, d. l  kwie

tnia. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono 
3998 sztuk oieląt, 1296 sztuk świń zabitych, 326 
owieo zabityoh i 4051 jagniąt.

Opróoz tego na targowicy nierogacizny było 2273 
sztuk św iń , a  na targowicy owoiaj 3416 owiec. 
Itouto doa' awiono 50 340 kilogr. świeżego mięsa i 

wiele wędlin, kiełbes itp.
Płacono za oielęta w ogóle po 32 do 42 ct. za 

1 kilogram, za wyboiowe po 44 du 54 ot. ; za za
bite świnie po 37 do 52, za owoe zabite po 26 do 
42 ot. — Za żywe wieprzki płaoono po 31 ao 42 
ot. za klgr. żywej wagi , za owoe na wywó/, po 
iS* do 28 złr. za parę, za wyborowe na miej- 
soową potrzebę po 50 ot. zakilogr. bez podatku 
konsomoyjaego.

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie w edług

ogłoszonego Sprawozdania miało z końcem r. 1885 
o z ł o n k ó w  1097, tj. o 30 więoej, niż rok przed- 
um . F i n d n a z  r e z e r w o w y  wzrósł z 576 złr. 
w r. 1884 na 1821 złr. W k ł a d k i  na rachunek 
bielęoy z kuńusm roku wynosiły 86.828 złr. W o k 
a l i z  końcem roku miano na 40.530 złr. U d z i a 
ł y  członków 62.579 złr. B e z e r w a  strat 2.148 
złr. Stan kasy 3 593 złr. Zysk 2.544 złr. Ogólny 
obrót kasuwy 1,639.513 złr., w porównaniu z ro
kiem przeszłym więoej o 219.157 złr. — Z zysku 
przeznaozono 10 pro. tj. 245 złr. do fnnduszn re
zerwowego. a resztę na dywidendę ozłonków w sto- 
snnkn 4 prc. od udziałów.

Tegoroczny jarmark wiosenny (św. Wojoiecha) 
w Bzeszowie rozpocznie się we środę dnia 5 maja.

m s e

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 2 kwietnia. (Posiedzenie Izby posel
skiej.) Po faktycznych sprostowaniach Beera prze
ciw Ttirkowi i Chotkowskiego przeciw Beudlowi, 
tudzież po ich odpowiedziach — toczyła się da 
ej szczegółowa rozprawa nad budżetem minister

stwa oświaty, tytułem „szkoły średnie11. 
ą&K r  a u s o w i, który między innemi przemawiał 
za polepszeniem położenia suplentów, odpowiada 
minister G a u t s c b ,  że łącząc się z wnioskiem 
Mattusza, który z wdzięcznością i radością przyj
muje, będzie się starał polepszyć materyalny byt 
suplentów przez przyznanie dodatków pięcio
letnich.

Minister zamierza już wo wrześniu obsadzić 
wszystkie pusady profesorów szkół średnich, o 
próżn:one skutkiem zajęcia profe»nrOw jako in- 
attektorów okręgowych. Będzie tych posad około 
ob. Prócz tego wszystkie, obecnie opróżnione 
posady mąją być w lipcu lub sierpnin obsadzo 
ne. Minister zamierza takie usunąć te wszystkie 
obecne stosunki eo do suplentury, które dają te
raz powód do słusznych skarg. (2>ywe oklaski.)

Sofia, 2 kwietnia. Potwierdza aię pogłoska, że 
kuąże bułgarski na telegram W. Porty dał od
powiedź kategorycznie odmowną. Sądzą t u , że 
ks ąie w r z ie , gdyby mocaritwa r** d tą odpo 
wiedzią przeszły do porządku i dawniejszy zna
ny protokół podpisały, zaprotestuje przeciw po- 
rtbnowieniom protokółu i ogłosi manifest do na 
rodn bułgarskiego.

Konstantynopol, 2 kwietnia. Odpowiedź księ
cia bułgarskiego na telegram W. Porty z d. 30 
marca wręczono wczoraj radzie ministrów. Zasta
nowienie się nad odpowiedzią odbyło się właśnie 
wczoraj. Po naradzie otrzyma* Gadban-etendi po
lecenie ndać się najbliższym pociągiem nocnym 
do Filipopola i Sofii.

Belgrad, 2 kwietnia DctychcsMOwy prefekt
miejski w Belgradzie Bkaznowae na wlaine żą 
danie apenayonowany.

Delegat do zawarcia pokoju, Mijatovic, otrzy
mał wielki krzyż orderu Takowy, a Bl&rnowao 
krzyż oficerski tegoż orderu.

Biatioz prawdopodobnie dziś przedłoży królowi 
listę nowych ministrów.

Londyn, 2 kwietnia, Dzisiejszy Times pisze,
mówiąc c sprawie rumelijckiej: Gdyby aię nie 
ndało uzyskać od księcia Aleksandra zezwolenia 
na sposób załatwienia sprawy, proponowany przez 
mocarst wa, wówczas musiałyby mocarstwa starać 
się o to, by sprawę uporządkować bez jego ze
zwolenia i jemu pozostawić odpowiedzialność za 
skutki.

Londyn, % kwi unia. W Izbie gmin Bryce o-
świadczył, iż w sprawie bułgarskiej nie może dać
żadnych wyjaśnień, bo rokowania trwają dalej.— 
W sprawie greckiej trzyma się rzad na stanowi 
sko, zajętem przez gabinet poprzedni. Flota ro

syjska opuściła zatokę Suda tylko chwilowo, ale 
wkrótce wróci taur napowrót.

W Izbie lordów uzupełnił Bozebery powyższe 
oświadczenie dodatkiem, że rząd ma od Rosji 
jak najserdeczniejsza zapewnienia o wspólnem 
działaniu w tej sprawie.

Londyn, 2 kwietnia. W Izbie gmin oświadczył 
Mnndella, że wniosek o wykonanie międzynaro
dowej konwencji berneńskiej, cbejmnjącej także 
prawo autorstwa artystycznego, jest przedmiotem 
roztrząsania w gabinecie, w którym zastanawiają 
aię nad tem, czy należy przedłożyć taki wniosek, 
któryby obejmował w sobie całą kwestyę prawa 
autorskiego.

Na ternie posiedzeniu oznajmił Bryce, że pząd 
bada obecnie propozycyę o ^konwertowaniu egip
skiego długu, opartego na dobrach „dana".

Londyn, 2 kwietnia Trzej posłowie ze stron
nictwa liberalnego, z których jedeu piastował 
nawet godność urzędową, stracili swoje miejsca 
w parlamencie skutkiem wyroku sądowego za nie- 
egalne postępowanie podczas ostatnich wyborów 

do parlamentu.
Berlin, 2 kwietnia. Izba poselska przyjęła w 

drugiem czytaniu paragraf pierwszy ustawy, któ
ra oddaje rządowi do dyspozycji 100 milionów 
marek na oele kolonizaoyjne w Prusiech zacho
dnich i w W. ks. Poznańskiem dla stłumienia 
polskości.

Berlin, 2 kwietnia. Oesaiz i ceaarauwa złożyli 
wczoraj osobiście powinszowania Bismarkowi z 
>owodu jego urodzin. Ze wszystkich stron nade
szły liczne powinszowania.

Bruksela, 2 kwietnia. W całym kraju przy
wrócono porządek i ppokćj. Robotnicy albo już 
wrócili do pracy, albo gotują się do powrotu do 
roboty.

rtary i, 2 kwietnia. W Komisji budżetowej o- 
świadczył Freycinct, iż się zgadza na pożyczkę 
w wysokości 900 milionów, która ma być zacią
gniętą na stałe trzj od sta. Z tej sumy 400 mi- 
ionów należy zabrać w ten sposób, iż aię tą 
iwotą spłaci bezpi średnio należytość kat oszcaę- 
dnośoi a 500 mil. zbierze się za pomocą emisji. 
Wszyscy członkowie komisji w 1 izbie 24 zgo
dzili się na ten wniosek. Dep. Wilson wybiouy 
sprawozdawcą.

Lugdun, 2 kwietnia Dziennik ifissions catho- 
tquei pisze, że w końcu stycznia b. r. w króle

stwie anamskiem, w prowincyi Kuang-biń, była 
znowu rzeź chrześoinn nawróconych i księij mi
sjonarzy. Zginęło 442 chrześcian.

LisbORa ,2 kwietnia. Izba panów przyjęła wnio
sek do ustawy o dotacji dla następcy tronu.

K u r s a  to le g ra f le z a e .

W i e d e ń  d. 2 kwietnia 1836.

Beata papierowa an n ryaeka  . -
, 5 % p » p i:ro v s  nieopodal. .
, aiebu .* . . . . . .  .
,  z ł o t a .........................................

Kenta złota węgierska . . . 
Akoye A astro-w ea .ki«*<
A kcje kredytowe anstryaekie . . 

,  „ węgierski*
1 •adyn  ......................................
N a p o le rn d o r .........................................
L o m b ard y ...............................................
Akoye E a*oia L , uw iła  . . .  
Akcye Lw „■nko-Czem iowlecci
■ ' „ iank ...................
U n i o n ...............................................
B a n k r e r e i n .........................................
S t a a t a b a h n .........................................
Elbethalb.........................................
Tramwe,.....................................
L & n d e rb a n k ......................... . .
A ip in e ....................................................
M arł ...............................................
B u b e l .....................................................
D u k a t .....................................................

B e r l i n  d, i  kw ietn ia 1886.
Banknoty a u s try a c k ie ........................
W ied eń .....................................................
" t a r i z a w a ...............................................
„ a p e l ...........................................
i %  L u ty  attaw ne KróL Polak. . 
4 % Lin Likwidaeyjhf . .
Aaoye Karola Ludwihri . . . .
Akeye k r e d y to w e .............................

S t •  t  d a
p o n in potudalow*

84 86 84-9f

102-85 108 -

299—
296- -

29v 20
2 9 6 -

208 —

76 60

255-76 
160 26 
205-76 
114—  

27-26

121-60 
208 26 
232-60 
11660  

76 40 
109-26 
256 26 
160 76 
206-60 
11476  

27—

.
1

1
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1
 1

 1
 

1
 *1
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Odpowiedzialny Redaktoi: 
l a a e t t s t ł  R o m a n o w i e *  

W ydawca : D r ,  L e s ł a w  B o r o ń  s ie i .

Rubryka „Nadesłane11 ale poohadzi er Rsdak- 
cyi, która tri żadnej eaoewle^zlaieeót1 za *i^
Rle przyjiauie.

IT A D E S Ł A ^ E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M a g a  m y s i  t o w a r ó w  d e m a k l e h .  

Aparata keńolelae i t. d.
Spis towarów na żądam rozsyłają opłacony

666 266 —SCO

K r a k ó w , d r i i  2  4 .
beu bL źąeego kuponu.

Buble papierowe rorsyj-kie . z; luO rubli
Marki oii mieokie..........................  100 mar.
Kupony .re b m b ...........................................
Dukat nowj w a ż n y ............................   .
20-to franu»wka uoti. . . .
6% Pożyoik. Łaj. gaiie. . . .z a  złr iuv> 
41/, % Pożyczka kraj gau. , . „ „ 100 
5% Obligacje indemn. g* zą złr. 100 V. m. 
t lh a  Listy zastaw Bauku kraj. za złr foo 
t% wbligi komunalne . . . . .1  Emi». 
4 % Li “ty sast. Tow. bred. ziem.
t t  .  » » » »
6 li * * T,* ^  ?.•6 4  .  ,  Bank** hip.
6 4  f  
6 4  
6 4  
4 4

zast. Król, Po’, 
likwid. ,  i
I  m ów , d n ia  1 '4.

II. Ser.

z Drem. 10 <ą
żi r. z» 40 la t 

. za rubli 100 
. . .  100

bez bieżącego kuponu.
Akeye Banku hipot. gal. (dyw id.j na zł. ;uu 
5 * Listy z  1 . Tow. kreo ziem. — ot. 100 

,  .  .  ,  .  » »  ióo
4 ’ , , 4  L is ty  Sast. t»riki r<-ąj iw. .  .  >00 
5 4  L isty  sast. t a n k u  hiyot. g a l  .  .  10i>
5 4  O bligacji indemn. « li b. za  z. 100 m. k. 
5 *i, 4  Obligaoye pożyczki krajowej za z. 10u
6  ja b‘*r kom a*. B anka ‘maj. aa s ty  100

płacą żądają

124 26 125
j l 25 61 75

6 90 6 _
9 96 10 05

103 — lu4 —
94 — 95 50

104 25 105 —
95 _ 96 50
99 25 100 25
94 ?5 90 50
93 _ 94 __

101 40 101 90
103 „ 104 __
101 50 102 25
99 25 100 _
99 60 100 25
90 91 25

278 277
101 60 102 —
95 25 96 *5
95 50 96 26
99 50 99 75

104 50 105 25
14 EO 96 50
99 60 ICO 2b

W a r s z a w a ,  < l i r i a  ]  ‘4 .

bez bieżącego tupenu .

E % L isty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 % L istr likwidaoyjue . . . „ „ 1 0 0  

L isty  zast. W arszawy I. Em. „ „ luO
5 4  , .  .  U- . . n 100
c-4  .  .  . m . , . .  m
64 .  n „ IY. „ „ „ 100

B  l e d e ń ,  d n i a  1 /4.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

bez bieżącego kupono.
6 4  B enta austr. papierów ..ab  16°/0za złr. 100 
6 4  .  .  srebru ' „ .  „ 100
’ % .  .  fo ta  . . .  ,  ,  lilO
5 4  > > pap. nowa .  .  100
4 4  Losy z r. 1854 na  250 słr. a b 2 0 °/. za 100 
6 4  „ .  1860 .  500 .  .  .  100
5 -  .  ,  1 ^ 0  ,  100 , .  .  100

.  .  864 bez % całe .  .  1OO

.  .  1864 bez % pół .  ,  100

OBLlGACYE KOBONY W ĘG IERSKIEJ.

i 4  BenU złota na 1000 złr. . »  Gr. L00
6 4  .  papierowa. . . .  „ „ 100
5 4  ObL w. Ostb. r 1876 w zł. ab 10 4  eso. 100 
Pożyczka prem. węg. po 11) złr. .  „ 100

1 « 1 * 50 .  , „ 100
4 4  Lasy CHsańskis (Thsjss-Bsc.) .  . 100

płacę iędaję

100 10 
91 10 
97 25 
95 76 
95 40 
95 25

84 40 
84 45 

114 8 .
101 60 
129 26
139 25
140 25 
170 — 
169 60

102 26 
> 4 45

115 40 
120 60 
120 50

OBLlGACYE; JNDEMNIZACYJNE.

5 4  Obi. ind. ab 1 0 4 eso. a lioy i?a  100 m. k. 
6 4  n I. .  1 0 4  .  Buków. „ 100 ,1 ,
6 4  .  .  .  7 *  t  Siedm. „ 100 „ „
6 4  .  , ,  7 4  , ftęg ier. „ 10« „ „

BÓŻNE IN N E  PO Ż Y L Z II.

5 4  '  J Donat -Begul‘r. z 1870 sa  sztukę 1
6 >  Pożyi ks ,  * 1878 ,  „ 1
3 4  SerbsK poż. p r. po 100 fran.„ „ 1

Losy Tureckie pr.„  4Q0 „ ,  „ 1

81
.84

114
101
idr
.1 9
140
170
176

102
94

(16
111
121

LISTY ZASTAWNE.
4ł/ i4  Bank krajowy galicyjski 
6 4  Banku hipotecznego galie. 
5 4  .  hip. gal. z 1 04  pr.
6 4  .  > .  40- le t
6 4  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 4    20-1
6 4  .  36-1
4‘/i 4  Boden-Credil allgem. ost. 
3 4  Boden-Cred. allg. ost z pr. 

40 44 Galio. Tow. _reJyt. ziemsk. 
60 6 4  Gai. Tow Ted. ziem.. are 

5 4  Banku a . itro-w“gierskiego
J1/ .*  .
L4 „ „ p

128 S0 1 2 4  2 0 |4 4  6 a s m  kip . węg. 1  prem ią

pł»eę

104 80 
106 25 
i J 4 80 
164 80

116 76 
[104 76 

31 40 
17 10

*ęł»tę~
■OBLlGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

Ib  > 60 5 4  Albreohta . . .  n a  300 z<r. sa  100 102 —
105 76 5 4  Ferdynanda półnoon. na  800 ,  ,  100 — — 98 15
105 26 4Va 4 K ar. L . Em. z 1881 a a  300 .  .  100 101 10 101 70
105 60 5 4  Koszyeko-Bogum. .  200 „ .  100 102 80 103 20

I 4  Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab IO 4  za 100 88 40 88 90
4 4  Lw.-Ozern. z 1884 n a  300 złr. „ 100 91 60 92 10
4 4  Budolfa w z ło c ie . .  200 „ „ 100 22 7 -1 2 8  60
6 4  Siedmiogrodzkie . „ 21/fl ,  ,  100 100 50 t a  —

lim  SJś 4  Lomb. (Sftdb.) ,  500 fr. za sztukę 1 1 6 7  60 158 — 
^ 6  4  F ru ń .-Ł u p . I. Em. 200 złr. s złr. 100 101 60 102 —  

6 4  N ordosty . . n a  300 „ ,  „ 100100 — 100 60
0 4  Mornws.-Szl, C.-B. 800 .  .  .  lOOj 76 60 76 -

117 26

81 70 
18 —

złr. 100 
,  ÔO
.  m  , 100
„ Jta  
„ 100 
n 100 
n 100 
„ 100 
,  100 „ 100 
,  100 , 100 , 100 
.  100

96 ( t  
103 25 
101 50 

99 86
99 -  

101 —

99 80 
126 60 

9£ 76
100 40 

96 60
101 80 
101 75
98 60 

108 50

96
103
102
100
100
1Q1
100
127
luO
101

iQ2 10

99
lrą

L .O  S Y.
Kred. d la  handlu  i praem. na  100 złr. w.

75|Eaar,* 40
4 % T ow .łeg l.D un . ab IO 4  ,  100
K r a k o w s k ie ........................ 20
Ofnr- (m iasta B udy) . . „ 40

gofCzerwonego K rsyża austr. ,  10
•  » Węg. ,  5

50 B u d o l f a ................................. „ 10
Stanisław ow skie . . . . .  20

gO 41/, 4  T ryestyńskie . . .  100
4 4  „ . . .  50

a. 
m. k.

w.
w. a.

w. a.
m. k. 
w. a.

17 -  
“6 -  

119 — 
18 10 
47 75 
14 -  

8  90 
18 —

jWję OWal
IW* i#

6—
7*—

15—
21 * -

14-50
42.30

2 2 -

10* —

179 50 
46 _  

119 76 
18 40 
48 ? 
14 40

AKCYE ŁANKOW E. 
A nglobanl . . . .  . . a a  200 zł.
B ankrerein  W iener . . .
Kredyt, d la handlu i przem.
K reditbank węg. allgem . . 
Laenderbank (60 % w pł.) . 
A nstro-w egierskie . . .
U n io n b a n k .............................
Gali.: B ank hipoteczny 
Bank kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJOW E.
A lfd ld -F iu m a ....................n a  w  zł.
Ferdynanda i'ó łn o en  . . .  1070 „
' t a  Józefa . . . .  200 „ 
K arolą Ludwika . . . . ,  210 „
Lwowiko-Czarnio w .-J as ly  . ,  200 .
Elżbiet]

100
160
200
200
•jOO
lC.t
200
200

115 25
109 10 109 60 
żfi'* 5'  f f l i  76 
224 -  294 59 
114 20,114 60 
'.78 —1876 — 

75 40 7S> 80

9.81 
152w 
10*50 
13-50 
1 8 -  
11*60 .

7-94 Koezyoko-Bogumińskie 
9-50 Budolfa 
9-94 Siedmiogrodzkie

80C
200
“Ob
200
200
500

30 fr. Staatseisenbahn 
7 fr. Lombardy (Sudbahn) 

g 21 — żegluga na Dunaju .
W — W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . .  u  sztukę
186 76|l36 — 20 to Frankowki..............................   ,

70 — 20-to Markówki..............................   ,
Pół-Imperyały ro*. pełn^ ważne .  „
Funt; 1 tcrlingi........................„ .
Bani noty w ło s k ie ............................  ,
“ .  papow o- . . . , *p 100 pętak

płcoęl Męję
116 60

192 60 192 76
2877— >883 -•
815 76 216 26
207 76 208 —
281 50 t t ł —
246 76 Ju 26
168 26 168 60
19C 50 l i i _
191 76 102 —_
266 80 KS to
121 76i 122 en
464 — 466 —

6 H 6 96
10 wO. 10 01
12 88 12
10 28 1C 80
l i 56 12
49 90 60

OL — IM 6;
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Nie mo^ąc osobiście, na tęm miejscu 
sk ładały  nasza serdeczne podzię

kowanie wszystkim Przyjacii łom i Zna
jomym za żywe współczucie, okazane 
nam w nieszczęściu, jak ritemniej za 
li«zny udział w oddaniu ostatniej przy- 
iługi memu ukocnanemu mężcwi i na
słaniu drogiemu ojcu ś. p. Leonowi 
W hnilSkilAIU.

go* HeL.ia Warmska, żona, 
j g |  Mieczysław Warmski syn, 
bg Bronisława Bz,urzyńsh,a, córka 

\Jan  Dziurzyńsici, zięć, 
Stanisława Warmska córka,

473 1 Eugeniusz Warmski, syn.

N O W A K  E

D r .  Ł . B r i i h l
ordynuje jak w latach poprzednich 
od 16 września do 10 maja 
w M e r a n i e ,  Villa L:vonia; 
od 15 maja do 15 września 
w G r l e i c h e n b e r g u ,  Villa 

M a x .  467 i  6

Inteligentna panienka, z dobrej rodzi
ny, Polka, władająca także językiem 

niemieckim, uzdolniona w krawieczyznie, 
życzy sobie przyjąć miejsce towarzyszki 
lub bony podczas wyjazdu do wód, li
cząc nie tyle na wysokie wynagrodze
nie, ile ua dobie obejście. — Zgłosze
nia uprasza się nadsyłać pod literami: 
91. Ł .  1. lO ,  poste restante, Kraków 

470 1 3

Portland Cement

główny skład u

Stanisław a Feintncha
w  K r a k o w ie .  466 i o

oooooooooooooo
powodu niespodziewanego wyjazdu 
sa 4 pokoje, kuchnia i korzenny 

sklep wraz z trafiką, z należnym do tf-go 
przyrządem na szynk, przy ulicy św. 
Marka 1. 16, za bardzo pomierną cenę 
zaraz do odstąpienia. 468 1

OOOOOOOOOOOOOO
Nauczycielka z długoletnią praktyką u- 

iziela le k c j języka francuskiego do
chodząc do uczenuic, lub u siebie, pod 
warunkami nadzwycząj przystępne mi. — 
Plac Szczepański Nr. 2, obok teatru, na 
dole, w sieni, nu prawo drugie drzwi. — 
Zgłoszenia od 5 do 6 popołudniu.

472 1

Nowy m urowany dom p o rtero w y  
w Wieliczce, skiadający się z 6  po

koi, 2 kuchni i 2  piwnic, wraz z wozo
wnią i przeszło m orgiem ogrodu, jest 
z  wolnej ręki do sprzedania. W iadomość 
w aptece w Podgórzu. 465 1 3

T R A W A  M I O D O W A
(Molcus lanatus) 

aasitsie  świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, Da pastwiska wyborne ro- 
ilina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z w orkiem kosztuje 4  z ł r .  5 0  C t., 
przy zakupuie naraz ]  O k o re ;>  loda * się 
korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  
B u l a i e w l c s ,  w B o c h n i .  241 16 26

F. V. Bowen & C.
I. Basinghall S treet 
London E . C.

Upraszamy o nadsyłanie próbek wszel
kiego gatunku p i e r z a  z podaniem c-en. 

330 10 20

F abryka nawozów sztucznych Arcy- 
księcia A l b r e c h t a  w Żywcu, 

stacya kolei, telegrafu i poczta Żywiec, 
puleca P. T. panom właścicielom i dzier
żawcom dóbr pod uprawę wiosenną

m ą k ę  k o ś c i a n ą
parowaną

i wszekic wyroby nawozów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów 
rtśln/nyeh, po :enach umiarkowanych. 

302 U  16

H o  s p r z e d a n i a
dworek w guście szwajcarskim, składa- 
jycy się z 4 pokoi i przedpokoju, kuch
ni, śpiżarni, stajni, stodoły, wozowni i 
5 morgów bez ćwierci grun'u. — Wia
domość na miejscu: w ieś  Zwierzyniec 
Nr 21 426 3 6

m m i p n ic M
l . e z i i s & i K C ł O

w Jarosławcu
j«n  we u ag licznych uznań i świadectw lekar
skich niezawodnym środkiem dyjetetycznym w do
legliwościach leniwego trawienia, jak disptpeja 
brak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie się, 
wzdęoh obatrukeya, koagestya, hemoroidy, nie- 
dekrewnożć i w. i. — Cena za sztukę 20 ceni 
Do nabycia we wszystkioh aptekacn i handlach. 

439 7 0

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
H E I L t o A N N A  K O H N A  i S y n ó w

% Wiednia
ma zaszczyt doniość Szanownej ? . T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy 
W  K R A K O W I E  

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F  I  L  I  E J

swej fabryki
u b io ró w  m ę s k ic h  i  d z ie c in n y c h

Wialki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
p r z e t rw a  k a ż d ą  i n n ą  k o n k u r e n c y ę .

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 ?4 43 H e llm a n n a  K o lin a  I Synów .

Proux i G. Kondratow.cz
(Dawniej Ma i s o n  C o u r r i e r e  et Oomp., założony w r. 18&0).
Każdy Cognac w Niemczech nabywany jest eurogatem wyrobu francuskiego 

Wobec tej niesumiennej konku/eneyi niemieckiej poiecamy nasi

C O G N A C
jedyni** p awdziwy w wyborowych gatunkach, uznany przez najznakomitszych V 

lekarzy polskich i francuskich za

Cognac kuracyjny.
Główną Agencję oa Galicyę objął Dom bankowokomisyjny i Biuro spedycyjne

I. Nawrocki w Krakowie.
Obecnie dostać go można, w Krakowie: u apt. Konst. Wiszniewskiego, A. Si j- 

dleckiego, Gralewskiego; w cukierniach: Rehmana & Uondricha i A. Kosakowskiego; w P i
wnicy węgierskiej, w składzie Ludwika Uarynowskiego „pod crambrynusem“.

Dla wiadomości P. T. kupujących wyłączne składy tego Cognacu 
co miesiąc ogłaszać się będzie. 421

I

:u a c u jj

=«=&= ud

1186 16 36

„Zum goldenen I D O C  D U r U T I T O  apt v: Wiedniu
Reichsapfel11 J, r O C n n U r t n  Singerstr. 15.

P I G U Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W
dawniej zwane p i g n ł k u u t l  u n i w e r s a l a e m l ,  z-a sługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna chorob, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie
lu wypadkach swej cudownój działalności. W nąjnporczywszyoh wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 1 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. J P u d e ł i t o  z  1 5  p i g u ł k a m i  3 1  ©., z w ó j  z  5  p u 
d e ł k a m i  z ł .  1*5, pocztą nieopłat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10* ( M n i e j  n i ż  z w ó j

n i e  w y s y ł a  s i ę ) .
Nadeszło już mnóstwo listów, w których'konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzidki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej. / 

g f  Z  w i e l u  p o d z i ę k o w a ń  p o d a j e m y  t u t a j  k i l k a :
L eongang . 15 m a ja  1883 r. w ie je j  ta k  aię poU pszy ło , iż %  m łodociany 

Szanow ny  P a n i e ! P a ń sk ie  p ig u łk i d z ia ła ją  rzezk o śc ią  m oże sp raw ow ać swe obowi%aki. 
p raw dz iw ie  cudow nie, n ie są  ta k  j a k  inne za- Z  m ojego p o d z ięk o w an ia  proszę d la  dob ra  
chw alane  ś ro d k i,  lecz p o m ag a ją  rzeczyw iście  w szy stk ich  cierpiąfcych zrob ić  odpow iedn i uży

te k  a  zarazem  zechce m i P a n  p rz y s łać  znów 
dw a zwoje p ig u łek  i dw a m y d ła  ch ińsk ie.

Z  szczególnym  szacunkiem  
A l o j z y  N o w a k ,  ogrodn ik . 

W ie lm ożny  P a n ie !  P rzy p u szcza jąc , że w w y st- ‘ 
k ie  P a ń sk ie  le k a rs tw a  są  ta k  dob re , j a k  P a ń sk i 
ba lsam  na  odm rożen ie , k tó ry  w m ojej rodzin ie  
k ilk u  zas ta rz a ły m  odm rożen iom  szybko pom ógł, 
zdecydow ałem  się m im o m ojej n ieufności do ta -  i 
k ich  śro d k ó w  u n iw ersalnych , chw ycić się  P a ń 
sk ich  p ig u łe k  czyszczących k rew , aby  za ich 
pom ocą u sunąć  d ługo le tn ie  c ie rp ien ie  hem oro i- 
da lne . W y zn a ję  w ięc P a n u , że choroba  m o ja  po 
4 ty g o d n iach  użycia leku  zupełn ie  u s ta ła  i że 
p ig liłk i po lecam  na jg o rę ce j w k ó łk u  m oich z n a 
jo m y ch . N ie m am  nic przeciw  tem u , je ż e li P an  
chce, ig ło s ić  pub liczn ie  m oje pism o.
W ied eń  20 L u teg o  1881 r.

Z szacunk iem  C. v . T.

n a  w szystko .
Z  zam ów ionych  na W ie lk an o c  p ig u łek  roz

da łem  p raw ie  w szy stk ie  p rzy jac io ło m  i zn a jo 
m y m , a w szy stk im  one pom ogły; naw et osoby 
w s ta rszy m  w ieku  i z ro zm aitem i c ie rp ien iam i 
i cho robam i d oznały  p rzez  n ie je ż e li nie c a łk o 
w ite zdrow ie, to  znaczną  u lgę , i chcą ich da 
le j zaży w ać. U p raszam  za tem  o ponow ne p rz y 
s łan ie  p ięciu  zwoi. O dem nie i w szystk ich , 
k tó rz y  za  pom ocą P a ń sk ich  p ig u łe k  w yzd ro 
w ieli, n a jse rd eczn ie jsze  podziękow anie .

Marcin Deutinger.
B ega, St. G ytfrgy, 16 lu tego  1882 r.

Szanow ny P an ie  ! N iem am  słów  n a  w ypo
w iedzen ie  n a jse rd eczn ie jszeg o  p o d z ięk o w an ia  za 
P a ń sk ie  p ig u łk i, gdyż  po  B ogu w yzdrow ia ła  
m oja  żona, k tó ra  przez p a rę  la t  c iężko  cho ro 
w ała , p rzez  P a ń sk ie  p ig u łk i czyszczące k rew  
& ja k k o lw ie k  jeszcze  j e  zażyw ać m usi, to zdro-

BALSAM NA ODMROŻENI’, J .  P u e r h o f e -
r a ,  uznany od wielu la* jako najpewniej
szy środek przeciw ranom wszelkim, od
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom Sło
ik 40 c.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieuiu, bo
lom w dolnych czę»oiaoh ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ct.

SO* 2 BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kaszel kurczowy i.p. Flaszeczka 
50 ct.

AMfRYKANS" ‘ MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przecier wszystkiiil gośćcowym i r< - 
ornaty*: snym cierpieniom*. 1 tir. 20 ot.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany pr*,y ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodaoh wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzodach , 
na u )gach, bolących i rozognionych pier- 
aiach, i podobny ,cierpieniach. Rłoii 50 ot.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A, W. BULLRICHA. Wyborny śrudek do

mowy przeciw wi zelhim następstwom utru- 
dhio] sgi trawienia, ja k : bolom głowy, za
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żoł dka, 
cii rpieniom hemoroidaluym, zatwardzeniu 
itp. Paozku 1 zł.

POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofera, od
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu wiobów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

■ f  W sz e lk ie  hb m< op  a  ty c zn e  le k a r s tw a  - a  zaw aze w jpapasie W  
Oprócz wyżej wynrenionych wyrobów -ą  jeszcze na składzie wszelkie w aubLyaokioh ga

zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności:
Chińskie mydło toaletowe, sztnka 70 ct. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudełko 50 ct. 
p «l Peetoralo George jeden z najlepszych i najprzyjemniej zz, b środków przeciw zaflo- 
gitilBniu, ikaWfmwi, chrypce, ńi«użytom, pudełko 50 ct. — Likier z Ziół jorskioh W 0. 
Bernnarda, flaszka złr. 2*60, pół JaszLi złr 140. — Lsencya aa eczy Dra Pom-rshauso- 
nn flaszka złr 2 50, pół flaszki złr. 1*50. — Płyn gośćcowy Kwizi , ,  fla°zka 1 złr. — 
W odka francuska, fi zka 60 ot. — Sohaumanna sol żoradLowa, pudełko 76 -t. — piguł
ki dla psów pudełko 30 o. Plaster dla turystów, zwój 6*> ct. Z irancuśkieh szczególności: Wine 
pepsynowe Chassalong, flaszka złr 2 25 — Wino chinowe 0 . siana Hu, ri, flaszka 2 złr. — 
Winu chinowe z żelazem flaszka z.r 2-50. — Proszek Paulinia Fournlara, pudełko złr. 
2 50 pół złr. T-50 i t d. i t. d. Wszelkie artykuły nie będące na składzie sprowadza na

żądanie punktualnie i najtanig * 51 10 10
M  K o z s j  1 krt p o c z t ą  n i ż e j  5  z ł r . t y l k o  z a  p o p . z e d n i e n r  o t r z y m a 
n i e m  k w o t y  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m , w i ę k s z e  k w o t y  u k ż e  z a  z a 

l i c z k ą  K o
Brawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W R.jyk apt. w Krakowie

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone u  Muyny 
do szycia na całym świeci:. Skutkiem swej nader praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a utycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w uri |t zenit 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecL tylko w najnow
sze i najstósowniejśze.

O ry g in a ln e  iin p r o v e a

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecozy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

Sin gera m a szy n y  do szycia  (z czółenkami obrą
czkowemi) z przyrządem do pfzenoszbma koła, jak niemniej 
najnowsze o r yg in a ln e  Sin gera m aszyu y  cylin d ro 
we są najlepszemi specyalnemi maszynami dla szewatwa. tor- 
burstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: p-osta i odpowie
dnia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch niezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne M aszyn y do szyela  Sin gera znajdują 
się wyłącznic tylko na sprzedai w handlu

G E N E R a L I E J  A G k l I C T I

The Singer fflannfactnring Company, New-York,
O . S T e id lin g e r  w  K r a k o w ie ,  ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne, nadużywające 'mienia „£ m je r“, są tylko naśladownictwem.
114 11 43

J. Nawrocki w Krakowie
załatwia deklaracye i formalności clowe, wszelkie wysyłki i dostawy, 
zajmuje się opakowaniem mebli, przeprowadzką w wozacli krytych 
wyścielanych bez opakowania. 413 9 o

Przy nadchodzącym kwartale uprasza się o wczesne zgłosze
nia przeprowadzek^ [gdyż wpierw zamawiający mają pierwszeństwo.

C O C A .IN -S L C T
Amsterdamskiego Towarzystwa komandytowego 

fabryki likierów 
w  i l o d l i n g u  p o d  W ie d n ie m .

Wyśmienity likier nasz wyrabiamy przez destylaeyę i  rośliny 
koKi Której zadziwiające przymioty dopiero w czasaoh najnow szych 
w zupełności poznano, ; odtąd też chwalą je wszystkie powagi ire- 
dyozne. Podług rozbiorów umiejętnycn przy używaniu koki objawia 
się nagłe rozweselenie i uczuuie lekkości: czuje się przybytek sił do 
panowania nad sobą, wzrost siły umysłowej i muszkuiaruej, przy 
a.órej można pracować bez znużenia; wszelkie utrudnienie trawienia 
i wszelakie osłabienia ustępują stale przy dfoższem używaniu.

Mąją na składzie: w KRAKOWIE: J. F. Fischer, Antoni Ha- 
wełka, Jan Jąniga, M. Jawornicki; w: LWOWIE: F r. Gross, F. W. 
Królikowski, A. Mańkowski, O. F . Wiukler, J. Ważny; w T a r n o 
p o l u  i .  Ciasitowski; w K o ł o m y i  St. Romauowijz, Witołd Skrzyń
ski; w S t r y j u  Lechicki i Kostuikiewioz; w D r o h o b y c z u  Teodl 
Jabłoński; w S a i u b  o r z e  Bukietyński; w P r z e m y ś l u  N irod- 
naja Torhowla, Karol SchJbenbeck; w T a r n o w i e  ladeusz Szarff, 
M. Sparguapaui; w R z e s z o w i e  E. G. Neugebauer; w J a r o s ł a 
w i u  Juzef Krasicki, oraz większa część sklepów korzenuyoh, ou- 
kierń i kawiarń w całej manarchii. Można także sprowadzać pocztą 
ępo 3 butelki oryginału!,' franco, opakowanie i porto). 115 11 31

"iITi ~ ---- i r̂ Tini»~~ir iiti-ttirrmsT'un ^rtfwrfft"rfwtrMVr îaTrî rtirai ,>'

za butelkę or/gin. 
I z łr .  **» «t.

bez opf. ako..

SZCZOTKI i PENDZLE
w największym wyborze i najtaniej 

w handlu pod firmą:
A n d r z e j  M e j u t l t a

Kraków, Rynek 82.
455 4 10

*  <>

Wieś Pleśna
w powiecie tarnowskim, o jednę stacyę 
kolejową od Tarnowa odległa, i sUuj<| 
»Oiejową w miejscu, obejmidąca okołc 
800 morgów ornej ziemi i łąk, z dobrą 
pszeniczną giebą i dobiemi gospodar- 
czemi budynkami, jest zaraz do wy
dzierżawienia. — Bliżiza wiadomość u 
właściciela w Jankowy, pocztę Bobowa.

423 8'3

fet

■  in ć s e m  4  a. /fl/fllosówJ A - L
I m L O S Y ^ i ™ • 11 tylko IAFmF.

Gióflil w y o a iiB «  » tó w « e

dr.willr«aii20>|(7(-B»
K i  a o M e i a l i O a y  i i i n  i t i t a l ł  

■ Mnr w Maryja— wfgisrtMagf Awtoy-ttdM, M peit, WUnwy —A

369 20 0

Młodzieniec. z 'lkotu zoną szóstą klasą 
gimnazyalną znajdzie umieszczanie 

jako uczeń w aptece w Radomyślu nad 
Sanem 430 3 3

“IM Tauczycielka Polka, albo bona, do 
-Lm I nauk początkowych języka poi 
skiego; francuskiego, niemieckiego, gry 
na fortepianie i robót ręcznych. Ulica 
Szpitalna N r. 18, 2 piętro, JL. B .

435 " 3

S p o l n l k a
z kapitałem 5000—6O00 złr. poszukuje, 
celem rozszerzenia interesów, handel 
istniejący od lat 15 w Krakowie i cie
szący się powodzeniem. Gwarantuje fię 
docliod do 20%  od włożon go kapitału; 
Przystępujący do tego interesu może 
być zatrudnionym w handlu za oddziel- 
ntm  wj nagrodzeniem. Bliższych wiado
mości udziela Dum banków )-> pedycyjny 
J .  M a  *  r o c k i  w Krakowie. 397 g o

^  d r u k a r t i i

Chińskie srebro,
sztućce, lichtarze, koszyki, cukier- 

niczki i t. d. w magazynie 
F .  § Z I K I £ W I C Ż A  

Kraków, Rynek A B.
401 S 0

W il la
nowo wybudowana, nad koleją Trans
wersalną, w powożeniu.pięknem naokoło 
otoczoną lasem szpilkowym, jest z wol 
nej ręki do sprzedania. Bliższa wiado
mość listow na pod lit. 91. K . poste 

restante Podgórze. 57 2 6

Ważne dla pp. właścicieli maszyn 
i ekonomów!

O ferujemy fra’ ko d- każdej staoyi ks leju wsi 
w kraju: podwójnie odkwaszony o le j  w n l -  
k a n lc ..n y , jako —tańsze smarowidło do 
wazilkiob maszyn i w ogó'“ do każdego prze 
mysłu, za 100 klg. złr. '.o /  beezką.

H u b n e r  i  M a n k e  
376 7 0 we Lwowie.

Novra książka:

i
przea prof. g ul,

A . Szarloum i^egc  i J .  a tu ow teza . 
(pn.erotjieUie K. Ploetzi.), 

obejniujo
dzieje starożytne, órednioWleuzne i newożytae 

d o  jr o k u  J o d 6
i jeat nieooenjoi*ęj wartuśoi dla wS7.vstbiou, któ
rzy się przygotowują do ja4ehkolwię* egzanu 
nów, a więo. wstępny óh, pr/óratuyou, promo- 
oyjnych, poprawczy uL, szc>.cgóluie j »« (La mh- 
turzv..b ,

0  kiiążoe tej pisze „Pi«.e wodnik naukowy i 
U.siaoki“ w irsiycie  maruuwynt b. r. pom i*a 
tnnemi: „Na praktye ;hy uż^Wk tej książki nie 
p trzeh zdaje się, z-raeaó  Uwagi; podająa 
wszystkie najważniejsze daty i fa«ta hUtor/ezne 
treśuiwie, w formie łztw .j do puyswojenii., n 
wykruozająoęj wszelką zbytęo.i lO łn ia tłsić , 
będzie ona niemałem ułatwieniem w prący przy- 
goto. awozoj ja .o  „di .j „Yade lasoum' i prze
wodnika w itudyaoh historycznych."

Cent. 1  złr. 6 0  ct. (16lpa str. 340). 
Nakładem księgarni 

W. DoboszyAskiego w Staniaławowia.
Do nabycia Ukże we wszystkich większych

księgarniach. 4^6 2 t

B I t K l h
S to ia n  iz t i ia  .Ntitcijcieleł
przy ni. Szewskiej Nr. 8 w Krakewie

pod kierunkiem 
A. D E M B O W S K IE J

poleca Szan. Rudzioom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i augi.lk — orar 

ń u i  y  1 i r y  e h o  w a  w c z y n le
tychże narodowości. 136 110

v £ A £ A £ ł J t

Potrzebny jest

który mógłby zająó stałą po
sadę w pierwszorzędnej fa
bryce wyrobów stolarskin 
w Warszawie. Pożądany był
by w młodym wieku, lecz 
energiczny i inteligentny w  
tym zawodzie. Reflektanci ra
czą nadesłaó oferty pod adre
sem: J. Sawicki, smolna 37 

w Warszawie.
Dobre rekomendacje wymagane 

b ę d ą . ' i  22 3

Ala S lM raft
a h a s u r h a

naieszka obecn ie  n a  R le p a rs u  p rz y  T 
D łu g i ąj N r. 7 .

Odpowiedzialny raądoa d r n k a n i A  S s y j o w s k i ,


